A adzka 1, — Admini- 
nd 8 11. — Telefom 
zastępca oraz 
wa przyjmują 
po poludniu, 


e 


» til 


wg" 1 do 2 
4 preni 
+ n 3 
7 Dla 3 z. 20 zr. 
w zagranicą 9.50, 
p SIE do domu 40 gr. 
T Bdesjanę bez oznaczenła 
D Sważanę są za bezpłat- 
k Łarówno użytych jak | 
Ą pa ledakcją nie zwraca. 
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(I 


BALONIKI. » 


FPruńcie balony w błękity, 
Hen — ponad gród ten roboczy, 
Pójdę ulicą Piotrkowską, 
Gonić was będą me oczy. 


Gdybym przypadkiem upadła 

Na nierówności chodnika, 

Wy mknijcie—mnie zaś podniesie 
Dłoń usłużnego chłopczyka. Rom. 


li wojskowa. na. Polo Konstantynowskien 


4 


zostanie zlikwidowana. 


taf łódzki przeznaczył na budowę nowej strzelnicy 
w majątku Brus 15 tysięcy złotych. 


Dopiero w dniu wczoraj- 
|szym na posiedzeniu Magistratu 
odczytane zostało pismo do- 


l Rowsk: na Polesiu |być oddany do użytku publicz- 
jiskiem od kilku |ności — wyłoniła się kwestja 
- mah Pracą dookoła | bezpieczeństwa. publicznego, 
o t 0 Parku ludowego, |któreby mocno szwankowało, o 
ZM flaer enach znajdu- |ileby sąsiedztwo strzelnicy da-|IV, które godzi się na likwida- 
l SA. wojskowa - 1 lej było tolerowane. cję strzęlnicy wojskowej na Po- 
- A Kwestja ta poruszana była |lesiu Konstantynowskiem wy- 
(1 Boca nabojami. |przez samorząd łódzki już kilka |suwając jednak 
BE prunkach, pod |lat temu, jednak, jak dotąd, szereg żądań. 
fo ic, abinowych, pra władze wojskowe nie zabierały| W pierwszym rzędzie 
| £ park |w tej sprawie dze wojskowe wzamian za tere- 
tk ludowy ma| stanowiska. ny na Polesiu Konstantynow- 
skiem, żądają podobnych tere- 
nów w majątku Brus, należące- 
go do Biedermanów, a następ- 
In 
|rządzenia nowej strzelnicy 
| odpowiednich funduszów. 
| Na posiedzeniu tem Magi- 
strat zgodził się na żądania 
|władz wojskowych i na cel ten 
[wyznaczył kwotę w sumie 
15,000 złotych, 
|z tem jednak, że pieniądze asy- 
|gnowane będą w miarę postępo- 
|wania robót. 

W ten sposób w niedalekiej 
|przyszłości w majątku Brus — 
izdala od miasta stanie nowa 
strzelnica wojskowa. (x) 


ają tam swe 


mz 


f 


Helenów 


B 2-go czerwca 8 


0D- PON 


i 3 e karmiki i kro-|miki te ważą po 400  kilogra- 
wy Łodzi z wysta- | mów każdy i są własnością zna- 
A m wywołały po-|nego kupca w Strzałkowie p. 


Miejskiej, Kar- | Bronisława Basińskiego, 


4 


s 


Rok V, Ne 127%. 


wła» | 


ie wyasygnowania na rzecz u=: 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gt 
Za wyraz: drobne 15 po 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez- 
robotnych i złoty. — Zam 
(beż wyjatku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro+ 
we 100 proc. droższe, Za termiń 


druku administracja nie odpowiada 


groszy; 
ejscowe: 
J 


Łódź, niedziela 26 maja 1929 r. | 
NL C S E S e 


“Kandydatura dyr. Gorczyńskiego 


| 


O nowym dyrektorze Teatru Mielskiego w Łodzi 


dowiemy się we wtorek. 


| Łódź, dnia 26 maja, Wczo-|tek czego aktorzy pozbawieni 
|raj późnym wieczorem, jak za- |są należnych im świadczeń so-|g$ 
|powiedzieliśmy w onegdajszym |cjalnych, forsowana 
|numerze „Echa*. zebrała się | Ostateczna decyzja co do 

komisja teatralna, aby rozstrzy- |wyboru pomiędzy  pozostałemi 
| ofertami 


dydatura artysty dramatyczne» 
Karola Adwentowicza, silnie 
przez Magistrat 
łódzki. 

W każdym bądź razie odda- 
nie Teatru Miejskiego w inne 
zapadnie we wtorek ręce jest niemal że zdecydowa” 

Miejskiego. w godzinach południowych. Naj |ne. Decyzja komisji teatralnej 
|w przy sezone a po- |prawdopodobniej przejdzie kan- |zapadła o godzinie 12 w nocy. 
czątku obrad przyjęła w brzmie ` ERER ; 
Aia ustalonem przez magistrat | Kto zostanie dyrektorem Teatru Miejskiego 
|projekt umowy teatralnej na| w Łodzi? 
rok przyszły. Następnie przy- 
stąpiono do 

głównego punktu obrad. 

Po gorączkowej i dłuższej dy- 
|skusjii większością jednego gło- 
lsu komisja wypowiedziała się 
za powierzeniem kierownictwa | 
|Teatru Miejskiego w roku przy- | 
|szłym dyrektorowi Bolesławowi 
|Gorczyńskiemu. Wówczas po- | 
wstał wiceprezydent miasta dr. 
|Wieliński i w imieniu Magistra- 
tu złożył oświadczenie, że kan- 
dydatura dyrektora Gorczyń- 
skiego jest dla Magistratu 

w żadnym razie nie do przy- 

jęcia 

ze względu na bardzo niedołę- 
żną gospodarkę finansową wW | 

lsezonie bieżącym, której najwi- | 

|doczniejszym przykładem jest | 

akt, że dyrekcja teatru od| i 


|marca 1928 roku ściągając Z | l i 
|gaż aktorskich składki ubezpie- |Dofychezarowy dyrektor, Tea-, Artysta dramatyczny Karol Ad- 
tru wentowicz 
AE 
a 


4 


śnąć 
kwestję kierownictwa Teatru 


częniowe i podatki iejskiego w Łodzi, którego 

nie wpłacała tych sum gospodarkę finansową potępił w |silnie forsowany przez 
do Kasy Chorych I Państwowe- jostrych słowach wiceprezydent |strat na stanowisko kierówni 
|go Zakładu Ubezpieczeń Pra- miasta dr, Wieliński, Teatru Miejskiego w przyszłym 
|cowników Umysłowych, waku- | sezonie. 


| Smutna wycieczka młodel pary. 


i 


lwództwa Okręgu Korpusu Nr. | 


Kobietę wyratowano, mężczyzna utonął. 


Warszawa, 26, 5. (od wł. |ciła się do góry dnem. Świad-| 
kor.) — Wstrząsającą scenę 0- kom tej sceny z przerażenia |nut udało się wyłow 
|glądali wczoraj wieczorem prze- |włosy powstały na glowie. Głę- | Ziębińską. 
|chodnie z mostu Poniatowskie- |bokość miejsca, gdzie wydarzy- Natychmiast zastosowano 
|go, jaka się rozegrała ła się katastrofa, wynosi sztuczne oddychanie.  Niesza 
wpobliżu filarów na Wiśle. przeszło 7 metrów. |częśliwa powoli wracała do 
(O godzinie 7 i pół wieczorem t- Krzyk tonących ofiar oraz na-| przytomności, 
|rzędnik Henryk Piłatowicz za- woływania przechodniów po- |Innl tymczasem poszukiwali dru 
prosił swą narzeczoną Wandę |stawiły na nogi cały komisarjat |glej ofiary tragicznego spaceru. 
Ziębińską na przejażdżkę łodzią policji wodnej, Momentalnie |Mimo nadludzkich wprost wy- 
po Wiśle, Panna Wanda chęt- |na miejsce wypadku wyjschało |siłków, zwłok Henryka Piłato- 
nie przyjęła zaproszenić narze- |kilka motorówek ratunkowych. |wicza 
czonego, tem bardziej, że była |Policjanci rozpoczęli energicz- | 
wielką zwolenniczką ną akcję w jm oda 

n s nieszczęśliwych pasażerów u, 
| e A łodzi, których skryła zazdrośnie | Wandę Ziębińską odwiezio+ 


| 9 [no do szpitala. 
żaglową, która gnana „wiatrem, przepastna toń no do szpita 


Pere "Bia aaan) Gidi wyższym oficerom hiszpańskim 


Henryk Fiłatowicz siadł 
pz sterze i z wielką uwagą ; LUI 
ierował ne zyj m grozi kara smierci. 
5 pliż oniatow- A L z 
skiego arral: yć 77 kiero-|, Paryż, 26, 5, — Z Madrytu | ku końcowi. 
wadi niezb t w rawną ręką donoszą, że wielki proces prze- Prokurator wniósł o karę 
częła fi tować P w pewnej ciw oficerom artylerji w Ciudad |śmierci dla 7 wyższych ofice- 
„śą m: B, rzy moście pchnię- Real o udział w ostatnich zbroj- |rów, dla reszty oficerów posta- 
hę osci bodmuchem wia. | nych powstaniach wojskowych | wił wniosek o dożywotni dom 
tru uderzyła całą siłą + już ma się |karny. 
dziobem w trzeci filar. 


Rozległy się złowieszcze 
na zakup okrętu 


trza- ||] SERJA I 66 
Iski -żagli + łódź wvwró ECHO 
55 handlowego. 


ls] 
Kupon rezerwowy 
IEDZIAŁKU (zastępuje poszczególne numery) 


Łódź, dnia 26. 5. 1929 r. 


Po upływie kilkunastu mi- 
ić Wandę 


nie wyłowiono. 
Poszukiwania trwały aż do świ: 


Wielka loterja 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
iletu loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VL 


Uwaga — Czytelnicy ! 


Dziś 


Kupon rezerwowy. 
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skarży się rekonwalescent Jerzy Woskowski. 


Szybki powrót do zdrowia świetnego artysty. 


Łódź, dnia 26 maja. 
jeszcze bywalcy Teatru Miej- 
skiego w Łodzi znajdują się pod 
wrażeniem nagłej choroby, 
kiej uległ podczas 
tu w sztuce „Broadway” 
17 marca ulubieniec 
publiczności, p 
ski, ten wszechzdolny i sym- 
patyczny 

artysta dramatyczny, 

Ciężka to | straszna choro- 
ba, zapaleniem mlecza  pacie- 
rzowejo zwana, pociągnęła za 
sobą komplikacje, wskutek któ- 
rych lewa noga popadła w bez- 


e 


ja- 
drugiego ak- 
w dn u 
łódzkiej 


Jerz 


f 


- Dziś | 


y Woskow- | 


11iznow z calym zał 
c] 


w łóżku dla mnie, czło- |d 


tak ruchliwego i wygim- acy sScemiczni 


= 
nastykowaneśo — Mo straszne, 

W pierwsz 
by, kiedy spostrzegłem, że no- 
fa prawą zamarła i nie należy 
jakódyby do mego po- 
|padłem w czarną rozpacz, w 
ten sposób bowiem musiałbym 
lsię pożegnać z ukochaną 
ną. 

Otucha jaka taka wstąpiła 
we mnie dopiero po oświadcze- 
niu dr Tochtermana, który 
twierdził, że to zapalenie mle- | 
|czą pacierzowefo i że | 


1 
vm okresie choro 
ctala 
5SCĘ* 


Bezrobotni 
PP | ` 


I budow 
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j; Berlin, 26, 5; — Pruski kra 


irząad 


ograliczny n 
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granicznyí 
map obrazuje 
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znajdą pracę 


IOWATOWEJO 
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m 
oddano pod obce panowanie. 


ec 
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KI 


De 


| 


stosunki eltnośraliczne 


ke polsi e, Prusac h Wscho 

„ w zagłębiu reńsko = 

td. 

niektórych mapach uwi 
są cyfrowe wynik 

wyborów do sejmu pruskiego. w 


Wie 


| 


em 


Na Í 


docznione 


latach 1924 i 1928, klóre świad- 


yć mają, jak znikomą 
jest liczba Polaków 
imnych narodo- 
|wych w Niemczech wogóle i jak 


mniejszości 


gwaltowne ich topnienie 


west- | wody nadradcy 


W Niemcól | Sc 


ki, iy 
zestan © | 


|rarodowe pf 


statystyczny wydał |na Górnym Śląsku, Pomorzu, wiw Niemczech 8 
z centralą Heimdien- , 


Tabele uzupe 


elieth 


styczneśo dr. 


K 
- |niające, Że W Wena 
i |stosowano granie i 
|do unków A "© 
Errr Pa 
wych, lecz rr” 
Niemcy, oddaji R 
|Niemców pod o RA 
| Liczbę Niemcami 
|à iących poza Ń i 


DU 
g> 


spra- | czech oblicza 


na 20 mik 


wi, że politycznie mniejszości |tystyk 
wład, | powrócę do zdrowia, 

P. Woskowski, przewieziony | I istotnie, jakim czasie 
do szpitala ewangelickiego, zna- |chora no do dawnej 
lazł się pod obserwacją | formy. Dotąd biorę naświetla: |; 
ską p. dr. Tochtermana, który |nia i polepszenie widoczne 
powrócił mu zdrowie. z każdym dniem. 

Dziś p. Woskowski jest re-| Dziś — powiadam czuję | 
konwalescentem i przebywa ujsię znacznie lepiej. Słaby je- 
siebie w domu istem wciąż, ale mam nadzieję, | ach. 

Odwiedziliśmy fó wczoraj. |że siły wnet mi powrócą, wy» Ostatnia wizyta przedsławi- 
Przyjął nas z otwartemi ręko- |jeżdźam bowiem już około 3-80 |cieli zwiazku użyteczności 
ma, uśmiechnięty, czerwca 

— Jak tam zdrowie? — py-| 
tamy, po przywitaniu się. 
Jakoś 


olesiu Widzowskiem. 
nicl Ini 

SAINOTZĄ- | posiada c 
li- |czaj poważne znaczenia, 
najbliższym | Pierwsze, to zatrudnienie 
ista] ażne odprę: całego legionu ludzi, 
obecnej ciężkiej sytu- wionych pracy, cierp 
głód, który w obecnej 
już zanadło 


znaki bezrobotnym, drugie, 


Do Nie 
po m 


la 


Ina P 


wró Wobec 
-ządu, w sm 
tódzk 

z tem, 
$ 


; al jatywa wladz rządowych 


la Łodzi dwa nadzwy 


posunięć 
ekar- 
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Prezydent Mościcki królem KUMR 
Bractwa Strzeleckiego w Chot M 
wystrzelił 108 puin 
Strze- {niu Pana Prezydetł r 
Tym sporan 5 
| i ń od ; De króls f ' 
AE i p. 
hrr b 
leckie jest dumne 
jem gronie tak 


i 
do 


jest idu 'o należy 


się 
t 


s w 


CZY 
- nn 
$ 


czasie ni i pow 


w | 


Z Chojnic donoszą: 

Strzelanie Bractwa 
eckiego dało nieoczekiwany re- 
zultat, 

Onegdaj o godzinie 6 wśród 
ogólnego milczenia obecnych 
strzelców oddał w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, król kurkowy i jübile- 
uszowy p. Tróka jako kro pe 
dziś roz- 6 strzałów. Jak się „dowie js 

Jest najbardziej | Padło 5 strzałów, każdy z do-|na delegacja beciieł 
przez należy nie zwlekać m wynikiem, gdy w tem |znania, gdzie ob ray 
sh te wziąć śię do dzieła natych- szósty decydując strzał, dent bawi, by Go e 
oświadczyło, Iż w naj- |mlast i z całym rozmachem, Nagle wyrzyknięto: uzyskanej god! B y 
(St) |Pan Prezydent królem kurko- |kowego. Miejmy mim | 
| wymi! Prezydent j 


MI 
ak się okazalo, Troka ' mie, 


pózba a- 
Leyen 


do! ii 


zene 


dał się wèl] 
pu- to 
blicznej w Warszawie przynio- |odciążenie w niedalekiej przy» 

do Iwonicza, [sta juź pewien zwrot, w tel łódzkich, a 
|do sanatorjum dr,Wierzbickiego sprawie. fabrycznego i kaliskiego 
powrącam do sił — |na cztero-tygodniowy pobyt, je- A mi 
odpowiada cichym głosem — Iśli zaś strona materialna dopi- 
chociaż dotąd jestem jeszcze |sze, to i sześć tygodni zaba- 

bardzo słaby, j wię, 

Ciężka była choroba — mó- | 
wi dalej p. Woskowski, Wciąż I 


szłości 
więc 
Ministerstwo |od niepożądanych ciężkich ba- 
uzaleźniało |g sk 
podjęcie robót towarowy 
wybudowania dworca ] 


dworców f 
i d 
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brac 
q_a ma! 


f 
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uow ieęrowanie cn na 


dworzec 
Pon cw iż 


5153 4V7 g Ą 
iesiu Widze- poczęcie ropo 


sie 
l 
towarowego 
wskiem od 
samorząd łódzki specjalny« 
|renów 
bliższym już czasie rozpocznie 
roboty ziemne, 


Pogranicze polskie wypełnione 
placówkami litewskiemi 
celem powstrzymania ucieczki własnych 
obywateli zagranicę. 


- A później. j 
powrócę do 


Później | fi 
BACOU ERA 


Strajk fryzjerów w Łodzi. 


i - 0 przydzielenią żądane bry 


padł 


m0 


PA” 


| J ps 


Jak spenjala komisja sorl 


uzdrawia stosunki w kramie cZ? 
Wilno, 26, 5, — Wobec ma- |zortganizowały specjalne pla- satrapów. 


sowych ucieczek ludzi, obawia- |cówki tuż nad linją graniczną,|  Biurokratyzm sowiecki zdo- bywatel 
|Jących wła- |w miejscach najbardziej  dolbył rekord, kwestjonarjusza 
dze litewskie |przekróczeń nadających się. Na| W fem państwie  „jednako- |znaczy prawi 
poza liczbowem wzmocnieniem |czele każdej placówki stoi spe |wych głów i jednakowych serc” W okręgu 
|korpusu strażników w celu sku |cialnię wyszkolony w służbie |jak jeden z pisarzy sowieckich {wien obywate 
teczniejszego uniemożliwienia |granicznej podoficer straży, |nazwał je, kwiatki biurokraty- dopłacenia | adi 
impetiginosus |cznych nonsensów kwitną dale- t kopiejki by 
| |ko iej, niż wa jakiejkolwiek Nakaz podpisany | 
komisarzy, a PFZ 
cjalny wysłannik. 

Teraz P H 
komisja ma uzdrovw í i 
ki. Pewnie zaczm 
cę od rozesłanis 
sza. z 10,000 pyte% gp 

Za rok wpłyta wą 
wówczas będzie m 
cząć robotę. 

x1 HB 
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28 % 
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się aresztowania, 
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| W dzień powszedni, czy w niedzielę |” Sboroweatyczncj grzedzie 


g i A prawdziwą już plagą u- 
kłują się ludzie nożami. 


rzędów sowieckich są kwestjo- 
; ż , |narjusze. 
ódź aja, — Na Placu |zamieszkała przy ulicy Wawel- f 
| > £ódź, 26 maja. o z, Kraina abdw > A atrigdy Niedawno rozesłano kwe- 
Kościelnym podeżas wyskaki- |skiej 22. Lekurz pogotowia ra- 
wania z tramwaju uległa złama- |tunkowego przewióżł ją do szpi- 


stjonarjusz w sprawach majat- 
|kowycł latkowych, zawi 

í ; A i © 3 ' 4.4 kowych | podatkowych, zawie- 

niu nogi Rozalia Tomala, za-|tala przy Zbiorni Miejskiej. | ; - 

mieszkała przy ulicy Lutomier- . ~.» 


rający 5420 pytań... Odpowia- 
y f 
skiej. Oliarę własnej nieostroż- | O godzinie 8 wieczorem 


A |dając na sto pytań dziennie, co 

El. | s 5 „ |zajmie około 3 godzin czasu, o- 
ności przewieziono do szpitala, |podwórzu przy ulicy Andrzeja 
... + |64 wynikła gwałtowna bójka 


LE 7 

b LJ L4 L4 7 

Pod Kochanówkiem została pomiędzy lokatorami podczas| DN. łod ksyka "E: 

przejechane ea a wade a Wda gan oaczas | ŁÓSCIU MAOQZIERCÓW MEKS tali 
walczy ze śmiercią w szP!*> 


miejski linji Łódź — Aleksan- = pows paeta aw 

drów 5-Jelnia jobka oraz 33-letnia Elconora j noit 
kutki systemu egzaminacyi 4 

Meksyk, 26, 5. — Strajk stu- W starciu tem aofi 


As 


Strajknjący pracownicy fcyzier-,Warszawie (pośrodku grupy) na 
J a i - a f grupy 
Scy, z delegatem z Centralnego |dziedzińcu lokalu związku prz 
Zw. Zaw. Prac, Fryzjerskich w |ul, Sienkiewicza 34, 


p 
y 


Miłość i jej ofiary. 
Zbrodniczy narzeczony służącej. 


Łódź, 26 maja, — Ubiegłej |kilkaset złotych, poczem zbiegł 
mocy na szosie tuż pód Kaliszem |w niewiadomym kierunku, 
znaleziono leżącą 

bez życia kobietę, 
(Furmani, którzy dokonali r od- 
krycia, zaalarmowali policję; ta 
stwierdziwszy zamach samobój- 
czy, przewiozła desperatkę dó 
szpitala św, Trójcy w Kaliszu, 
gdzie nieznajoma w godzinę pó- 


za JE may 


| Wieczór 
| literacko-religijny 
w Filharmonii. 


Łódź, 26 maja. — Dziś o go- 


Zofja Wypiorska, |Herbstrajt, 
; | 
zamieszkała przy ul. Aleksan- żona tkącza, 
dentów wydziału prawnego uni- | odniosło „ciężkie 
wersytetu meksykańskiego, wy: |łowe, 


drowskiej 63, Dziewczynka od-|Bójkę zlikwidował policjant. 

niosłą ogólne obrażenia ciała. |Rannym udzieliło pomocy pogo» | 

|Karetką pogotowia ratunkowe- |lowie ratunkowe. i ij HA sa p 
ORAR $ FEAN buch! przed 10 dniami na znak Uniwersytet obs” 

go przewieziono ją do domu ro- . REJ ciwk : 3 jaw 

dziców Na ulicy Pomorskiej napad proteslu przeciwko nowemu Sy- |cją i straż ogn 
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Oględziny lekarskie stwierdziły |Wicza 20, odbędzie sig W ECZYT |ką I Łąkowej przejechana przez |Franciszek Śkonieczko, zamie- krwawych starć z policją. policji i straży oś jed? to t 
otrucie esencją octową. literacko - religijny ku czci Oi- tramwaj odniosła szereg ran |szkały przy ulicy Pomorskiej Wczoraj przed południem |wersytetu i za I. | 
Denatką okazała się kali. | SA Sw. Piusa XI z okazji głowy 48-letnia 170. MaA pogotowia. prze- |tłum studentów ze wszystkich |władze  dopusz€” mo 
szanka, 19-letnia . 50-lecia kapłaństwa i Aleksandra Podgrodzka, !wiózł oliarę bójki do domu. wydziałów uniwersytetu,  soli- |do uniwersytet. (e, b KASĘ 
Helena Wojtysiak, 4 senpi w ego rozwiązania kwe- daryzując się ze strajkującymi szą jednak Pr ons > 
służąca, zamieszkałą przy ; ul stji tryms „gy „ (prawnikami, udał się przed dą urządzali e śró 
Babine; 19 JNa wieczór ten złożą się gmach ministerstwa sprawiedli- | będą niszczyli a 
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delegację z kt 
rokować w sprawi 
zaminacyjnego: 


Przeciwko studentom wy- 
ano policję konną i pieszą. 
|Gdy wezwania do rozejścia się 
nie pomogły, policja konna po: 
częła szarżować i płazować de- 
monstrantów szablami, W od- 
powiedzi na to studenci obrzu- 
cill policjantów kamienłami. 
Wówczas wkroczyła policja 
piesza i dała kilka 

salw do tłumu, 
ZRZEC O TY TT gr ŁZA 


pewnej kobiety 


silnie poszlakowanej o zadusze- 
nie dziecka, 


wkrótce wyjść zamąż, lecz na- |kowych”, 
rzeczony uwiódł ją, skradł jej! aE, A ER 
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Wojna podczas pokoju. 
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Łódź, 26 maja — W dniu 
wczorajszym około godziny 9-ej 
|wieczorem dozórca cmentarza 
ewangelickiego na Dołach zna- 
lazł leżącą pod płotem 

młodą kobietę 
ze słabemi oznakami życia, Do- 
zorca zaalarmował niezwłocz- 
inie policję i'pogotowie ratunko- 
wę. „Przybyły lekarz stwier- 
dził otrucie mieszaniną esencji 
octowej i sublimatu i po prze- Heuerówna przed  miesią- 
płókaniu żołądka przewiózł de-|cem również targnęła się na | 
speratkę do szpilala miejskiego |życie, lecz zdołano ją urałoż | 
w Radogoszczu, wać. 


Trup dziecka w ścieku. 


| Aresztowanie podejrzanej niewiasty. 


Łódź, 26 maja, — W dniu |ka sine, jakby od uduszenia śla- 
wcżorajszym w godzinach po-|dy, zwłoki przewiozła do pro- 
(południowych w podwórzu przy |sektorjum miejskiego przy ulj- 
[ulicy Kopernika w ścieku  zna- |cy Łąkowej, gdzie zostały one 
|leziono zwłoki około |zabezpieczone do czasu prze |lo jej w drodze, ainle. mając |wypuszczony Z "i. Abi 
3-mięsięcznego dziecka płci |prowadzenia oględzin sądowo* | funduszów na pogrzebanie a za podrobienie 
E żeńskiej. | lekarskich, Przeprowadzone | zwłok, porzuciła je w polu. lu, s 
Wiadomość o tem niezwłocznie | przez komisarjat policji docho+| Zwłoki nie: wwięcia prze- | 
dotarła do uszu policji, która | dzenie przyczyniło się do are- | wiezione zostały do prosektor-/ 
gtwierdziwszy na szyjcę dziec- |sztowania iun miejskiego, 


Stan denatki beznadziejny, |./ 
Nieznajomą, jak wykazało 
| przeprowadzone- dochodzenie 
policyjne, okazała się 21-letnia 
Irena Heuer, 

bezrobotna, zamieszkała w ba- 
|rakach dla bezdomnych przy ul. 
| Browarnej. 

Przyczyną tragicznego 
ku młodej kobiety brak 
|ków do życia. 
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Na szosie brzezińskiej w 
przydrożnym rowie znaleziono 
wczoraj wieczorem zwłoki dziec 
ka około dwu-miesięcznego płci 
męskiej. 
Przy dziecku znajdowała się 
kartka, Matka, kobieta 
domna, pisze, że dziecko z 
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dze na rzekomą P K 
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pociąg 


eroryzowane. 
jednak prze- 
Ki, lićjszego* i cich 
je. ti. do usypiają 
; Osów, Obrabowan 


iecz 


zywała z pasażerami dowcipną 


ę. dawała im wąchać 
bukiet kwiatów, który 
ła w ręku i... dalszy ciąg 
vł taki sam, jak z papierosami 
Rivereta... 
Źreczny to był łotrzyk, prze- 
l W al sie pomi 
ale ona przy pomocy nie 


az policji amery | 
0 się pochwycić | 


Œ CH 


ny ptaszek w potrzasku. 


l tod, które warto abv poznała 
nasza policja, rozciągnęła tak 
vesta i misterną siatkę dokoła 
niego, że ptaszek znalazł się w 
potrzasku. 

| A może amerykański ów usy 
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edzy palcami |to członkowie jednej i tej samej| 


"bandy międzynarodówej?... 


Niema to | 


„KAB: 
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| Kolnierzyki na sznurkach 


nosili nasi pradziadowie. 


Mankiety: -w męskim: stroju 
były częścią ubrania. zupełnie 
„samodzielną”, Oddawien daw- 
na i przed rewolucją francuską 
noszono je tak zbytkowne, że 
|niekiedy hafciarki zużytkowy- 
wały dziesięć miesięcy na wy- 
kończenie 
jednej pary. 

kołnierzyk w daw- 


ak Zachód. 


Natomiast 


inych czasach przyszyty był na 
stale do koszuli I dopiero za pa- 
nowańia Henryka II zjawiła się 
moda wykładania go, haftowa- 
nia i wyszywania perełkami, 
Wielka kreza, która później na 
|długo stała się ozdobą szyi, ze- 
pchnęła kołnierzyk do małoważ 
|nedo szczegółu bielizny.: Za Lu- 
jdwika XIV  kołnierzył 


£ giną! 


DROBINY WYGÓD ZA DROGIE BILETY 


domagają się pasażerowie kolejowi. 


Zbliża się czas wyjazdów le- 
nim ciągła styczność z 


tnich, 


az 


kolejami, które nota bene są ü- | 


trapieniem dla 

licznych rzesz pasażerów, 

Stają nam w tej chwili przed 
|oczyma dantejskie sceny w prze 
działach kolejowych z roku u- 
biegłego, które do reszty obrzy 
dzają częste wyjazdy do miejsco- 
wosśsc podmiej: kich i dalszych, 


Pasażer mimo wykupienia bi 


letu kolejowego nie ma absolut- 


nie gwarancji otrzymania miej- | 
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, Stał się starą, 
MOS, amą, z doskona- |lejnictwo nasze upośledza podró 
aMi w torebce. 


awig 
Í a damę 
ruad, papieros, U 

eemi sukniami: 


a e 
| d który 


mieć papieros 
zręcznie pod-| 


już nawet mowy niema, 

Często w ścisku nie do znie- 
sienia podróżuje się. w najwię- 
upały wystawiając na 
zwank swe zdrowie. 


KSZĘ 


Tak było lat temu dziesięć; | 


tak w roku ubiegłym. Jak wobec 
tego sprawa przedstawiać się bę 
dzie w roku bieżącym? 

Jak dotąd nic absolutnie nie 
wróży, aby miał nastąpić zwrot 
w tej absorbującej liczne rzesze 
i asazerow sprawie, 

Wiemy aż nazbyt dobrze, w 
jak wielu jeszcze kierunkach ko- 


żującą publiczność w stosunku 


|leje w zac hodniej Europie, Lecz 
|najbardziej godnym naśladowa- 
nia jest przykład zasadniczy, ja- 
ki daje niedawno wyszłe rozpo- 
rządzenie ministra kolei w. Aus- 
trji, które gwarantuje każdemu 
pasażerowi kupującemu bilet ko- 


|wać 
| tam pasażerów, 


Trucizna żmij kywa wźygana przezznajikęzie Ze 
Otrzymuje ją się przez naciskanie gruczołków “tych zwierząt. 


|tu trzeciej: klasy odważył się 
|wskutek wielkiego ścisku, zająć 


Trucizna żmij na usługach, nauki. 


FERN. 


|giej — narażony jest na. szere 
nieprzyjemności i płaci odpowie 
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Śmiałek, który za cenę bile-|miejsce.w przedziale klasy dru- |dnią karę, 


| Jeżeli człowiek czy to prze- 
|mysłowiec, czy też kupiec 
daje coś, czego później nie 
dóstarczyć, to wtedy umowa tra- 
ci swą moc, jest nieważna i pię- 
radze trzeba zwrócić, Kolej na 
tomiast u nas jest wyjęta z pod 
tego prawa. Do pociągu, który 
posiada 200 miejsc sprzedaje się 
czterysta biletów. 

W krajach europejskich, o ile 
w pociągu wszystkie miejsca są 
zapełnione, nie zezwala się 'pa- 
sażerów wogóle wptszczać na 
(peron lub'wsiadać do tąkiego po 
ciągu. W tym wypadku docze- 
pia się jeden lub dwa wagony, 
jeśli chodzi o niewielką liczbę 
pasążerów, ' jeśli zaś. większa 
ilość pasażerów bądź 'w czasie 
świątecznym, bądź w sezonie po 


sprze 
s 


może 


dróży, czeka, wysyła się: wów- | 
czas w dziesięć lub piętnaście 
pociągu, | 


(minut. po pierwszym 
|tak zwany 
pociąg dodatkowy. 

| Koleje europejskie stoją bo- 
|wiem na zasadzie etyki kupiec- 
| Czy widział kto u nas kiedy, 
by na którejś ze stacyj dodawa- 
no nawet w wypadku gdy ludzie 


mdleją wskutek natłoku, dodat- | 


kowe wagony, nie mówiąc już o 
dodatkowym pociągu. 

geśli sprawa ta w.najbliższym 
czasie nile ulegnie gruntownej 
zmianie znów będziemy świad- 


| kiej, której u nas absolutnie brak 


skromnie pod koronkowemi ża- 
botami. Krawat zawiązywany w 
pukiel, zastępował do Z 
powodzeniem. Pierszy model ko 
j podobnej do obe- 


wielki 


szüli męski 
nych, zjawił się pod- 
Restauracji. 

Około roku 1825 zaczęto no 
kołnierzyki, przyszy 
te do koszuli lub wkładane od- 
dzielnie, Jednocześnie z tem 
strój męski zaczął 

| nabierać prostoty, 

Moda sztywnego kołnierzyka 
przyszła z Ameryki (gdzie wyra 
blano go systemem  maszyno- 
wym) i przyjęła się w Europie 
bardzo szybko, gdyż była prak- 


cnie nosz 


TPT 
czas 


sić wysokie 


tyczna, 
| Początkowo przywiązywano 
|kołnierzyki zapomocą małych 
sznureczków do koszuli, co bys 
ło dość niewygodne i sprawiało, 
iż ta piękna ozdoba, wykrzywia 
ła się nieraz na szyi lub podjeż- 
dżała 
pod sam nos, 

Potem dopiero domyślano się, iż 
guziki utrzymają go lepiej, a da 
skonalenie guzików pociągnęło 
za sobą wynalezienie spinek. 

Całe miasto w okolicy Nowe: 
60 Jorku zwane City ot Collers 
wyspecializowało się w fabry- 
kacji kołnierzy pod koniec 19 
wieku, Obecnie nie sprowadza 
się już kołnierzyków z Amery- 
ki, bowiem i Stara Ziemia kuns 
sztu tego się nauczyła, 


Notariusz niemiecki 


ponaciągał klien- 
tów na przeszło 
milon marek. 


Dochodzenia w sprawie zbie 
ołero notarjusza berlińskiego 
Karola Cohna ustaliły, iż Cohn, 
którv przed kilku dniami uciekł 
do Ameryki 

wraz z Żoną, 
przygotowywał się do tej ucie: 
czki już od dłuższego czasu. 
Sprzeniewierzył on nietylko de 
pozyty w wysokości 250.000 
|marek i 100.000.,anarek drois 
|Inych sum, których od dłuższe- 
l&go czasu nie wypłacał swym 
klientom. lecz oprócz tego za- 
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lejowy prawo 
do siedzącego miejsca. 

| Gwarancja ta jest dotrzyma- 
na przez koleje austrjackie w 
ten sposób, że, o ile w klasie, za 
którą pasażer zapłacił bilet, nie 
ma miejsca, w takim razie musi 
mu konduktor bez żadnej dopła- 


jaki Jean Rive- |sy wyższej. 
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UE pała dwadzieścia |bierała się 
BYE była ładną Kto |chodziło o załatwienie 
jej urody mniej |ków. 
w oczy, |czemprędzej 


który 
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0 niedużem 
„Ojciec, człowiek 
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W, spędzając całe 
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[sie „przedziały” napełnione są | 


|pasażerami,, a zaduch oddech ta 
|muje, w drugiej i pierwszej kla- 
je — miejsca przeważnie świe- 
|cą pustkami. Dzieje się to dlate- 
gdyż konduktorowi pod ża- 
olno loko- 


Na skutek takiego trybu ży- 


cia Iwonka była dość apatycz- | 


Przebywała stale w kuch- 
której ledyne okno wycho- 
,na szczęście, na ulicę. U- 
pośpiesznie, kiedy 
sprawun- 
Wróciwszy wkładała 
swój «szlafrok, 
którego rękawy były poplamio- 
ne. Nie interesując się niczem, 
|zadawalniała się wyblakłemi o- 
|biciami na ścianach i zawieszała 
|rondle na gwoździach byłe jak i 
byle gdzie powbijanych. 

Rzecz prosta, że przygoto- 
wując posiłki, zmywając I wy- 
cierając talerze, wyglądała czę- 
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i edy, w niedzielę, |znajdującej się naprzeciwko jej 
l spacer w oko- 
ubił długie prze- 
U- 
€ło do Saint-Ger- 
łainebleau. 
E uzeni, nazywając 


|kuchni. 
| Pewnego dnia zauważyła, że 
na drugiem piętrze zdejmowana 
firanki. Lokatorzy wyprowa- 
dzali się. 

Przez cały tydzień okiennice 


ty- |były zamknięte, Dwie stare da- 


Mat- 


my opuściły mieszkanie, 


p zzz RE A O RÓ 


| kami 


_Najzręczniejszy kieszokowiec Grecji. 


'Kradzież w pokoju sędziego śledczego. 


I 


Przed sądem karnym w Sa 
'lonikach stanął w tych dniach 
psławiony złodziej, znany pod 
pseudonimem Ali-Baby, a ucho 
dzący za 
najzręczniejszega kieszon- 
kowca 

|w całej Grecii. 

|- Ali-Baba, licząc 43 lat, ma 
tna sumieniu |listną litanię naj- 
rozmaitszych kradzieży. (iraso 
|wał przeważnie w pociągu, kur 


Że kampanja|ne zawsze klasy niższe, a tem |sującym między Salonikami, a 


Gievcheli. Korzystał ze zdene! 
|wowania publiczności na gra- 
nicy, aby wypróżniać im kie 
szemie i podczas przeglądania 
paszportów  konfiskować im 
(garderobe i kufry z pociągu. 

Ostatniej kradzieży doko1ał 
Ali-Baba 

W.» więzieniu śledczem... 

Oto pewnego dnia zaprowa- 
|dzono go do przesłuchania, Po- 
Inieważ sędzia przesłuchiwał 


|ka z synem zajęła ich miejsce. 
Iwonka śledziła z ciekawoś- 
|cią jak wprowadzali się. We- 
|zwani tapicerzy zawieszali 
|brazy, firanki i portjery, rozwi- 
jali dywany, rozpakowywali me- 
ble i wydobywali bibeloty z 
wielkich białych pak. 
| Nowa lokatorka wyglądała 
|na lat pięćdziesiąt. Syn jej, 
który miał ze trzydzieści praw- 
dopodobnie, był wysoki, szczu- 
pły o sympatycznych ruchach. 
Urządzili się szybko. 
Iwonka, która 
się na tem samem piętrze po 
|drugiej stronie ulicy, widziała 
gorzej, co się dzieje u sąsiadów 
z przeciwka, skoro zawieszono 
firanki. Miała jednak dość buj- 
ną wyobraźnię na to, aby od- 
|twarzać sceny według cieniów. 
W. taki właśnie sposób do- 
strzegła biurko postawione w 
rogu pokoju na lewo, Tam wi- 
docznie młody człowiek praco- 
|wał, Kiedy słońce promieniami 
swemi oświetlało dom, dostrze- 
gała schylony głowę. 


znajdowała 


Os | 


lwłaśnie jakąś kobietę, Ali- 
Żaba musiał krótki czas cze- 
kać. Gdy sędzia i owa kobie- 
ta siedzieli naprzeciw siebie 
|przy biurku, udało się Ali- 
Żabie ukraść owej kobiecie 3 
tysiące drachm i ukryć je w bu 
Następnie poprosił zło 


|cikach. 
wyjścia na 


dziej o pozwolenie 


|chwilę na korytarz. Tutaj zwró| 


cił się do dozorcy i zapropono- 
wał mu 
wysoki bakszysz 

za — wolność! Podczas tej 
tranzakcji okradziona zauwa- 
|żyła szkodę i narobiła krzyku. 

Podejrzenie padło natych- 
miast na Ali-Babę, którego prze 
|szukano i znaleziono pieniądze 
w bucikach. 

Rozprawa 
|Babie, przeciwko któremu 
|wpłynęło 87 skarg o kradzież, 
izostala narazie odroczona dla 
Ipowołania Świadków. 


——— NA 


|  Byłże powieściopisarzem, ad- 
|wokatem, czy rachmistrzem? 

|  Doznawała czasami wraże- 
nia, że twarz jego jest zwróco- 
na w jej stronę, na 
czego wstydzić się zaczęła swe- 
go szlafroczka o pokrytych pla- 
mami rękawach. Wkładała więc 
suknię od samego rana, nie zdej 
jmując jej aż do wieczora. 


Zauważyła przytem "nieba- 
|wem skromność swych tualet, 
|Młoda dziewczyna z taką łat- 
wością potrafi sklecić sobie ła- 
|dną suknię z kawałka materia- 
Itu, jeśli tylko zechce! Iwonka 
chciała i suknia wyszła prześli- 
|cznie! Na to aby się dobrze wy- 
|data właścicielka zaczęła się 
|prosciej trzymać | czesać . sta- 
|ranniej. Ażeby ją pokazać — 
wychodziła częściej z doms. 

W niedzielę, na jej prośbę, 
lnie wędrowała z ojcem do Saint 
Germain ani Fontainemeau. Wi- 
|dywano ich za to od czasu do 
[czasu w teatrze. 


Młody człowiek z przeciwka |nia, z uniesieniem, nie żądając: 


przeciwko Ali-| 


skutek | 


straszliwych orgij, 
jakie się odbywają przy odjaz- 
dach pociągów w kierunkach 
cieszących się wielką frekwencją 
Ciekawe jest, że pasażerowie 
miast zwrócić się do kompeten- 
tnych czynników i żądać dostar- 


podróżnych, jak-śdyby ci byli od- 
powiedzialni za brak miejsc i 
zmuszają niekiedy 
nawet sposób do zrobienia 
miejsca, twierdząc, że „stojące 
miejsce" jeszcze jest, choć wa- 
gon przypomina pudełko z sar- 
dynkami. 

To też opinja publiczna, któ 
ra jest wyrazicielką społeczeń- 
lstwa z całym naciskiem żądać 
musi, aby nareszcie do stosunku 
kupieckiego jaki panuje pomię- 
dzy publicznością a koleją, wpro 
wadzono wreszcie 

normy publiczne 
gwarantujące prawa publiczno- 
ści. 

Kolej ciągle podnosi ceny 
biletów za przejazdy, niechże 
|raz chociaż uwzględni postula- 
ty podróżującego społeczeństwa. 


(St) 


E, 0 


musiał byé ciekawskim, Nie u- 
stawał w czatowaniu za oknem. 
|Iwonka zabrała się do odświe- 
|żenia swej kuchni, Sama wy- 
kleiła ją całą ładnem, modnem 
lobiciem, bardzo jasnem, tak ja- 
snem, że słońce odeń biło nle- 
mal. Wyjęła* przedtem g$woź- 
dzie na chybił trafił wbite. Po 
wytapetowaniu ścian umieściła 
gwoździe w linię, ażeby rondle 
wisiały w szeregu, połyskując w 
słońcu. 

Czy kochała swego sąsiada, 
że tyle starań podejmowała dla 
niego? Dostrzegła go wyraźnie 
dwa, czy trzy razy zaledwie. 
Mogła stwierdzić jednakże, iż 
był to człowiek pracy, nie od- 
chodził bowiem od biurka. U- 
ważała go za mężczyznę o do- 
brym guście, ponieważ 
interesować się jej osobą. 
ła mu wdzięczną całem sercem 
za to, że obudził w jej dusży 
|miłą kokieterję dziewczęcą. 

Gdyby przyszedł prosić ją o 
rękę, oddałaby mu ją bez waba 


czenia miejsc, napadają na współ | 


w brutalny | 
im | 


i 
raczył 


By- | 


|ciągnąl długi na 300 
| do 400.000 marek. 

Poza tem klienci mają do nie 
xo pretensje na 300.000 marek 
za niewłaściwe wykonywanie 
'bowiązków notarialnych. 
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Palcem zamiast 
pendzla... 


Pamiątkowe 
odciski. 


Ambasador Argentyny w Rzy 
mie, Fernando Perez, prowadząc 
studja nad techniką wielkich mi- 
strzów włoskich, odkrył na o- 
brazach Giovanniego, Belliniego 
i na innych dziełach z królew* 
skiej galerji Wenecji, 

odciski palców 
|autorów tych obrazów. 
| Nie jest to zresztą nowością, 
|znaleziono bowiem już dawniej 
także odciski palców na obra- 
zach Leonarda da Vinci i Tycja- 
na, często bowiem, artyści, a 
zwłaszcza Tycjan, używali pal- 
lców, zamiast pendzla, przy wys 
kańczaniu obrazów. 


ZB as 


żadnych bliższych szczegółów, 
co do jego osoby. 

Nie przyszedł jednak! 

Pewnego letniego ranka 
wonka dowiedziała się przypad: 
kiem o przyczynie jego wstrze= 
|mięźliwości, 

Nie on był ciągle na czatach 
lza firanką, Ani też matka jego. 
ILecz najzwyklejszy manekin z 
woskową głową. Młody czło- 
wiek był krawcem z zawodu i 
|przebywał w swoim magazynie 
|po całych dniach. Wieczorami 
(zaś na tym manekinie tworzył i 
|wymyślał modele. Matka, pod- 
czas jego nieobecności, stawiała 
śłowę tę, to tu, to tam,a na 
|biurku najczęściej, 
| Iwonka posmutniała trochę, 
|kiedy przez otwarte okno do- 
strzegła swą pomyłkę, 

Ale, ponieważ była teraz 
|tak elegancką, że aż ładną nie» 
|mal, młodzi ludzie zwrócili na 
|nią uwagę i... w pół roku nie- 
spelna, wyszła zamąż. 

Tium, Jotsaw, 
—X— 
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Monumantalny symbol- Dzie 
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Rozmach amerykańskiej wytwórczości fil 


W samem sercu . Nowego) 
Jorku na „skrzyżowaniu wszy- 
stkich dróg świata” wznosi się 
zwrócony frontem do  Broad-| 
way'u potężny  trzydziestosze- 
ścio = piętrowy gmach „Para- 
mount Famos Lasky Corpora- 
tion", monumentalny 


symbol Dziesiątej Muzy, 


~ W gmachu Paramountu ście- | 
rają się nietylko wszystkie prą- 
dy i dążenia międzynarodowej | 
kinematografji, nietylko projek- | 
ty i poglądy, Jest to gmach re-| 
alnej pracy setek ludzi, myśli: | 

l 


kablogramy do gwiazd, reżyse-|lem jest z 
rów I scenarzystów Europy, za- 
praszając do współpracy. Tu 
studjuje się, upodobania zwycza 
je wszystkich narodów, bada się 
ich smak i wymagania często- 
kroć tak krańcowo odmienne i 
|znajduje się dla nich 
|wypadkową, której 


dobywi 
miljońów film, 
Tak, jak wnętrza 


wspólną 
ks ` 
WYTAĄZICIE- | 


cieli, twórców | artystów wszy- 
stkich narodów, Gdyż 
przez międzynarodową współ- 
pracę osiągnąć można idealny 
film, wzbudzający zachwyt za” | 
równo w Europie, jak Ameryce, 
Azji czy Australji. 


tylko 


Trzydzieści siedem języków 
świata złożyło się na wszech- 
potężny język filmu, przemawia 
jący swą głęboką ciszą, swem 
milczeniem do setek miljonów 
ludzi, Międzynarodowość filmu 
jest jego potęgą. dowi 

Z gmachu Paramountu na | 
Broadway'u wychodzą oprąco- 
wane do najdrobniejszych szcze 


gółów 


| Przyczyny 
lofica 


1,1 i s 
ają ~N ULURA KTIAIICOW 


dota »zostaty tajemn-il „tak rekordowo 


)5 

uprawigj: 
opalania SiĘ, Ze 5SZpęC 
dobrowolnie na dłicie t 
zodnie zamiast upiększać, 

Zadaniem nowoczes 
ki jest 

dar nieba. zdrowe pielęgnowan 
Światło i ciepło słońca wy- | Kosmetyka dba 
wiera wpływ nietylko fizycz- itame uajcen 
|y lecz i psychiczny. 


i 


czą dawno znaną; którą ludzie 


przyjmtują bezmyślnie, jako cui- nej k 


| Í pw łac , s 
moty przedóćwszystkiern 


+ - lv 
IC IrTody 


takže © Utrzy 


Słońce [Ki 


|| | 
4 |lą 
jS- 


à żeńskich inżynie! 
rgiczniej na polu techniki 


pracują ekscentryczne Amerykanki. 
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rode. 


aby przed pierw 


trzeb m KOT 
S7 
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MUJECZINĄ NAIIASCIE 
m wyśStawionyci 


015 ach, 
lanie słońca, kremem, 
| 


ilącym karmiorę, | 


ui 
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należy  podd: 
lzialanie 
po wyjśc 


Y ddy ; 


ATA ub oliwę 
l |koshietfyczną. W żadnymi wy 
w ać 


promieni 


stów, którzy nie wierzą w głę 
bokość wiedzy i solidność pra 
cy 

kobiety - inżyniera. 
tycznym tym mniema 


O( e! 


niom niewiasta samą skutecznie 


ARZ. 


Pani z opalonem liczkiem. 
Wpływ słońca na u 


harmonizują dos 


= : z 
alemi sukniami, któ 


ak laworyzuje 


„nych kolorowych 
wy: 


lata obok licz 
leży się tylko 


l 
1 


sukien. Nä 
CIEm 
ych, które 
metwarzowe 
przy opaleniźnie. 
Przy wyborze pudru I różn 
kże być bardzo ostro 


strzęzać ot 
amarantow 


dzo 


są bar- 
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|trzebą takż 


rat 
CHO 


czerwonych i 
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-|kłam zadała Wie 
- | zwłaszcza na zag 
|z zapałem nauki 
poświęciwsz ; spó 
żyniera, nietylko i 
miennie swe © ja i 
wet wkłada w $ 
ny wysiłek twórczy: 

Przy sposobie m 

7 4 (mi 
[zgromadzeni m 0 
| Society 
neering Society; 
| kobiety - inya 
we Francji W ih 
krajach skandynaw i 
sji, Szwajcarii 47%, 
| Największą licze? gd 
| posiadają Stany Ró P 
|meryki Półnogani seri 
gielki pracują en 
na polu techta 

| Rzecz ciekawi eg 
styczna, Że kobles R 
|inżyniera, poświ któ 
niej tym działo p 
|śają mniej siły HZY 
cej dokładność 
[subtelnego ulge h 

: , ch 
głębiania się w osi sh 
więcej interesują r, 
brykami, któryć” mig 
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żebrak: 


E Polec; 


instrukcje, 


Lecz nietylko Instrukcje do 
Hollywood. Stąd również wy- 
chodzą w świat listy, depesze ! 


nne, 


lśwem ciepłem budzi w nas t- 


czucia radosne, czynniki 
wpływające na zdrowy 


41 


Nowoczesnemu 


nictwiu. 
Które zaznajomiio nas dokład 


È obroczyńnym wpływem 


| w.p 
IUC 


zd 


| służy gospodarstw 


«dy iest jeszcze wilgotna. swemi 


Kompre 


Żżną I jasnym pudrem na opalo- 

nej twarzy nie wywoływać gro | 
teskowego wrażenia, 

W należałoby jak nai 

$ö- |mnief używać pudru i szminki, 

e| lecz natomiast odpowiednich 

zających skórę kremów 

0 zastosowa- | bowiem powietrze I słońce wy* | 


SĄ szla 


nowe 
dyń. Tegu 

| specjalnością Ang 
|Partridge, która oli A 
ła wystawę m ie 
nalazków. OBEC 


iecie 


PDOŃCZENI 


wykorzyst 


wpływ słoń 


e 


ca, mę narażając | znalaz 4erokiet l 


4 


słoń zm ludzki, przy |** 
pisać można, że zarówno zdro: | 
| wi jak i chorzy szukają dziś o- | 
|żywczych promieni słońca, by 
wykorzystać je celowo I syste- |n) 
FA matycznie dła swego dobra. 
Wiemy dziś wszyscy, 


A słońce zabija bakterie, oł 


|zakotzenione w naszym orga: 
|nizmie, że wpływa na rozwój 
|lego, oraz. że choroby krwi 
cierpienią ręimnatycznie | skór 
ne dają się leczyć 
zą pomocą słońca. 

Wobec tero, że moda tat- 
: | wiej uprzystępńra tinon czyh 

ki zdrowotne I} 
przepisy lekarskie zrobić to mo 
ką, stało się rzeczą pomyślną. | 
|że „opalanie“ się weszło w mo- 
$ 

Minęły czasy, gdy najwię- 
kszem pragnieniem pań było u- 
strzeżenie się od działania słoń | 
| Używano w tym celu w tel | 
kich kapeluszy, woalck. para | 
solek, wachlarzy itp. akcesoryi 
byle tylko zachować cerę bia- | 
Iia niętkniętą opalenizną. 

Ideał piękności oddawna n- 
legł zmianie. Niestety, panie 


Wążwagonów wśród tuneli. 


Pierwsza kolej górska. 


Kolej, prowadząca przez Sem |7ączenia międzynarodowego 
mering, pierwsza kolej, która | Leningrad — Warszawa—Wie 
przekroczyła pasmo alpejskie, deñ — Wenecja — Rzym, 
obchodzi w bieżącym roku 75- 
lecie 


i ca na organ i ; 
i na SZKOGĘ. 


ŻĘ 
ji 


©D0K0O 


"in niž wsze ł 


mmm m o o u am 
~am mm m m m m m 


Potężny gmach 36-piętrowy 
wytwórni „Paramount” 
w Nowym Jorku, 


f 
à | 
długość jej wynosi 40 km. — 
Przez Semmering 
ora tunelern, długości około 
15 km. na wysokości około 


Stacje meteorologiczne 

przechodzi | dziennie donoszą o zaburzeniach 
|atmosferycznych i gwałtownych 
wyładowaniach 
900 no zyje ~ |które powodują liczne pożary 
200 ponad powierzclinią morza |nsjeszkań i osiedli ludzkich, Dla 
Z okazji 75-lecia projektowane |właścicieli piorunochronów po- 
są na czas między 21 a 30-ym (wstaje pytanie, czy urządzenia 
czerwca |zapobiegawcze znajdulją się w 


swego istnienia. 

Trasa tej kolei jest niesty- 
chanie malownicza, składa się 
bowiem z całezo szeregu ma- 
tych tuneli, wiaduktów, was- 
kich przejść ponad dolinami | 
należytym porządku 


Kié właściwie mieć powi 
> wzgledu na dobre wy 
h 


Pod | pamiętać 
slo! 


co-|Ten doniosły wynalazek zasto= |prowadzi wyładow 


sowano jednakowoż dopiero w 
119 wieku na większą skalę, jako 


fabryk ilp, w formle 
|chronów. 
Piorunochron prawidłowo i 
|fachowo zainstalowany, spełnia 
dwa zadania. Wyładowuje ma- 


elektrycznych, |ochrona budynków, prochowni, 
pioruno- 


suszają skórę, wpływając na 
tworzenie się zmarszczek, Stąd 
należy, że życiodaj- 
promieni słońca używać 
Wniarem I roztropno= 
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trzeba 


Fragment sensacyjnego filmu amerykańskiego p. t. „Walka w prochowni”. 
aand hae aie RET , A „Pp 
W roli głównej znakomity artysta-cowboy, Tom Mix. 
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PIORUNOCHRONY POD OPIEKĄ. 


Kilka, cennych imformacyj dla właścicieli domów, 


anie ęelektry- 
|czności do ziemi bezpośrednio 
(przez przewody. Ażeby nale- 
|życie spełniać swe zadanie, mu- 
odpowiadać następującym 
| warunkom: 

1) Przewody o dobrej prze- 
wodności, pomiędzy najwyższym | 
|punktem budynku i ziemią prze- | 


SI 


[miss Partridge É 
zakładami elek" 


[które obsługują 57 


steczek. 
Pierwszym 
ju żeńskiego ni 
Griff, która Je f 
dyrektorką wielkiej m 
Birmingham, eii dy 
rdzewiejąc st je 
lę w gy | 
cznym odgryWw d 
JH, Willson, ktori Me 
|ny uzyskała któ pke 
czenie za wyrób 4 k 
inżynier Asyberyd 
>rzedsiębiorstwo (© 
ta uiai wylacznie dg 
odznaczyła się Skoi 
tycznych wynalaz „kb 
Z amerykański a 
żynierów wapo rile j 
pani Liljan M gal 
zajmuje się rach oł. 
spodarstwa domo" siy 
Kate Gleason, 5P 
budowie domów © ach 
oszczędzających PR M 
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Pierwsza frá 


ka M. L, Paris, 


|noble, założyła pe R” 
tut elektromechat chf 
absolwentkom P9 
źliwić 


Mają także pia T 
szych żeńskich "77 p 
wnież nie poz0% RY od 
chlubić się może 
nych inżynierek. 


B 


pisar 
K TOV 


ow 


fotat 
cam F 


Zná 


ma 
„ Ju 


"ro: 


ła akadlemję techn | A 


ich juź í Hiszpanie MY i 


dlatego zawsze cieszy się licz 


wielkie uroczystości 


| spełniać prowadzić 


ną frekwencją turystów. Obec- 
nie kolej ta stanowi c 


n JI JK maz 


w Wiedniu, w którym weźmie 
zęść-po- | udział i prezydent. 


będą 
swoje zadanie, 

Ażeby zrozumieć działanie 
piorunochronów, których zada- 
niem jest zabezpieczenie danych 
objektów od uszkodzeń, powo- 
dowanych przez wyładowanie e- 
lektryczne (pioruny), należy po- 
znać prawa, które rządzą tem! 
zjawiskami. 

W dawnych czasach, 
uważano zjawiska zaburzeń at- 
mosłerycznych jako gniew Bo- 
ży i ludność przyznała przez to| 
swoją bezsilność wobec tych sił 


przyrody, urządzały te siły nie- | 


hamowane 

wielkie spustoszenia, 
Dopiero w 18 wieku wielki fi- | 
zyk ! polityk Benjamin Frank-| 
lin, Anglik, wykazał, że pioruny | 
są to tylko potężne wyładowa- 


gdzie | 


|terjały elektryczne, gromadzące 
|się na powierzchni danego ob: 
|jektu, utrudnia zatem ewentu- 
alne gwałtowne wyładowanie I 


najkrótszą drogą. 
2) Omijać, o ile możnośsi, 
|wszelkie zakręty, łuki i zbocze- 
mia z prostej lińii ze względu na | 
samoindukcję, 

3) Połączyć wszelkie wystę- 
pv i metalowe części danego ob- 
|jektu z przewodami źziemnemi, 

4) Zaopatrzyć urządzenie w 
jak największą ilość prętów za- 
ostrzonych, 


Rozmowa. 


| 
| 


5) Zważać na dobry kontakt 
poszczególnych części instala- 
cji piorunochronowej. 
|. 6) Opór elektryczny pomię- 
|dzy prętem, a ziemią nie powl- 
nien przekroczyć maksimum do- 
puszczalnego. 
| < Dlatego też poleca się gorą- 
|co wszystkim właścicielom urzą 
dzeń piorunochronowych prze* 
prowadzić rewizję a 


Przyjaciel: — Musi to być 


|okropne dla aktora codziennie 


nia nagromadzonej elektryczno- 
śći w atmosferze (butelki lejdej- | 


w ciągu 3 miesięcy grać tę 


swoich urządzeń, 
tylko przez osoby fachowe, któ- 


skiej, Doświadczenie ło udowo- | Samą rolę. 
dnił swoim słynnym latawcem,| Aktor: — W każdym razie 
którego wypuszczał w powie- | wydaje mi się to mniej przy- 
trze przy zbliżającej się burzy, | kre, aniżeli trzy lata być żo-| 
skierowując gwałtowne wyłado- |natym i żadnei nie odźrywać; 
wanie elektryczności do ziemi, |roli., 


re protokólarnie stwierdzają ich | jeden z najsym?* b, P 
jstan i usuwają ewentualne nie- | artystów filmowY* Aa 


dokładności. dości życia, uko: 5 r 
zdjęcia do swego ta m 
filmu p, t „Trzy? 


Nowe wzory letiliich kapeluszy z różnych materjałów. | - 


Str, 5 


|| maa mne 


wawa awantura pod słomianą strzechą. 


Morderca sam oddał się w ręce władz. 


strzelił 3 razy, raniąc go 

w głowę, twarz i biodra. 
| Obecna przy tem zajściu szw4 
łolerka jego Anna, widząc się 


„E C H O” 


Dorożkarz przypłacił życiem | 


nierozsądny zakład o 5 zł. | 


Z Borysławia donoszą nam o0 |kład, iż dotknie się gwoździkiem | 

gościn- |tragicznem zajściu, wynikłem z |kontaktu elektrycznego. Zakład | Ze Lwowa donoszą: 

wodu karygodnej lekkomyśl- |stanął o 5 zł. I Moroz go apro-| We wsi Horodysławicach, 

20-letniego młodzieńca, O-| bował. Grünberg wziąwszy | POW. Bóbrka, rozegrała się 

e wsi Rubicze obok |gwóżdź do ręki przyłożył go do| _ ponura tragedja rodzinna. 

kuźni ko- |kontaktu i momentalnie został Oto Jan Jakubiszyn, zięć miej- |w niebezpieczeństwie, poczęła 

|porażony prądem, ponosząc - scowego diaka, Iwana Balasa, |uciekać, a wówczas rozszalały 

śmierć na miejscu. od dłuższego już czasu miał | Jakubiszyn i do niej strzelił 2 

Tragiczny ten wypadek mło- |Scysję z całą rodziną, w związ | razy, 

dego dorożkarza, który właśnie |ku z czem odgrażał się, źe 

w | wszystkich w ymorduje. | 
Wczoraj pokłóciwszy się po | 

nownie ze swą żoną, Zofją, 

| strzelił do niej trzykrotnie 

|z rewolweru i zranił ją w gło- 

wę, ramię i rękę. Gdy na po- 


+ 


Esat Warszawski zwró-| Czapliń- 


4 wtórnie do komisar 


u ADlOpozycją przepr 


— 
ji Echa ze stolicy. 
vi M0 Warszawy w kilku wierszach. 
m Kdnodniowego spisu 
albrawjających swój 


warszawskiej. Zofji 
skiej, znanej również z 
Wiek A e terenie stolicy. Se- 
chody" Prawdziwej nedzy i 


)- 


ale już nie trafit, 
poczem wyszedł na ulicę | 
wszystkim spotkanym osobom 
które go pytały dokąd idzie, 
odpowiedział, że idzie do krye 
minału. 
Jakubiszyn istotnie przyje: 


miński oraz hr. Edward Krasiń- | to wczoraj w : 
Ski. Data przedstawienia jubi- Borysławia bawił w 
i b Wprowadzenie w |bedzie świetna komedja Cavail |toku rozmowy, którą Griinberg | 
SPM Toku ubiegłego sy |leta i Flersa pod tyt. „Ładna |skracał sobie oczekiwaniem na |w najbliższych dniach miał 
za pomocą 


ia- | sl 
nych występów w Łodzi, przy- |POWwo 
ieli prezydent Warszawy Sło- |ności 
iłów leuszowego została ustalona na wala Stanisława Mroza 20-letni 
zw Wła uskutecznio- |dzień 31 maja. Odbędzie się dorożkarz Munio Griinberg z Wo 
| Wydzial opieki społc-|ono w Teatrze Polskim. Dana lanki obok Borysławia, Naraz w 
gy, Czania nocą |historja* z jubilatką w roli pa- | wykonanie Wolance zaręczyć się wywołał | 
Mużpiczych. System |ni de Trevillac. (s. e.) naprawy dorożki, |w całej okolicy smutne wraże- 
cześciowo reje- = izaproponował ón Morozowi za- nie. 


stacjach 0- 


RÓW? m awskim ogrodzie zo 


gł dla 
"M ów, które "w 


przyczem 


Że na 823 żebra- 


KRATECZKI. 
FV zgłosili się na sta- | 
było Syimułantów. | 


są przy-| 
przyjęć 


czynione 


A 


a dla sym 
dwu- 


iata zkoləl 


tać każdą okazję, której zreall- 


(asi, 
zowanie przynieść może trochę 


|pieniądze, których zresztą nie 
|posiadała, na urządzenie sklepu 


f "ÄCH, TE NÓŻKI... 


Handelek sprytnej niewiasty. 


| gło, policja spisała jej protokół I 
sprawę skierowała do sądu. 
Sprawa powyższa znalazła się 
|w dniu wczorajszym na wokan- 
dzie Sądu Grodzkiego. Sędzia 
Wojciechowski wysłuchał tłuma 
czenia 52-letniej Antoniny Popie 


moc córce pośpieszył jej ojciec 
[wan Balas, Jakubiszyn strze- 
lit również do niego, ciężko go 
raniąc w szvie, poczem rzucił 
się do ucieczki. Wówczas 
przyskoczył do niego szwagier 
Antoni Balas, chcąc go zatrzy 
mać, Jakubiszyn trzymając w 
rękach fewolwer i do niego 


Trup kobiety w 


Z Wilna donoszą: 


chał do Lwowa i tutdj zgłosił 
się do wydziału śledczego Í ze 
znał, że zamachu mordercze= 
go dopuścił się w obronie wła- 
snej. Rewolwer przyniesiony 
przez niego: zakwestjonowano, 
a jezo oddano do aresztów por 
licyjnych. s 


> ry 


—X— t _ 


samotnej chacie. 


Rzekomego sprawcę aresztowano. 


która była jedyną mieszkańką 


i właścicielką tego domu. 
i Ze „wstępnych oględzin wy, 
nika, że Maluszowa Barbara 


Mieszkanka wsi Paradow- 
szczyzna, gminy gródeckiej, po 
wiatu mołodeczańskiego, Kuli- | 


lawskiej i biorąc pod uwagę iej | 
niewielki obrót handlowy, ska- 
zał Popielawską na 10 złotych | 


aiea. i pa | $TOSZA. |z ladami i marmurowemi blatami 

ca i pa s j - | = 

łabędzi z ga- Stary, dobry ongi sposób zdo joraz kaflowemi ścianami, kupiła 
bycia pieniędzy, a mianowicie po |sobie za całych 50 groszy drew- 


— 


g” EM 


"|życzka, wyszedł w ostatnich cza 
n:a (sach zupełnie niemal z użycia, 
Pożyczka stała się w  dzisiej- |za Placem Reymonta, wewnątrz |grzywny. 


szyjamii. 
ogrodu 


Vo, gdy 
la jednego 
trsytetu w 

= 


ECU Głównym w 
KCloinioue bedz 
dł dniach sp in 
a. dł specjalne 
i plau mieszkań dla 
"acych do Warsz: 
1) ao YaTrSsza- 
łów, Biuro to ZOT ] 


+ prole- 
Wilnie. 
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w a! 
e 
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zie przez towarzy=l! ję zi > A 
|jątku”, czy też własną inteligen- | 


j 
Krine w porozumie 
1. Patem rządu. Bo- 
m oWiież udzielało in 
KID wolnych miejscach 
m. a apel magistra- 
koj 2 w Warszawie 

W na kwatery dla 
s; ch — w mieszka- 
a"Watnych. 
E s . 
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nad 
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tej > 80-letniej 
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Mą sie zgłosić 

„ Jutro? 
fFocznika 1908 
I 1807. 

ainni Się stawić: 


R SOMisia poborową nr | 


aska 15) 
1903. 
Ego komisarjatu pòli- 
Kzwiskach 
JR 

komie; 

BUDĘ poborową nr. 2 

lo: 34) — poborowi ro- 

| Bo zamieszkali w 0- 
4 komisariatu policii 
ch na litery H, 1, S, 


— pohorow! 


i „ misją poborowa rr. 3 
— poborowi r> 
kat. „B*), zamie- 


$ MEISNERŐWNA. 32) 


EW u 
uk wzbroniony. 
=x— 


CoŚ nie sztymuje. 
jcie szczęśliwie złapał 
a motorówkę. 


i 
Razem dopadł 


Ja 


KAJ, 
SE VAEN 
ką, 750 zdererwo 


ġe była u szczytu pod- 


do 


12 
s oplątany serpenti- 
m, Ay do tańca. 
(8% blask, muzyka, 
| Pia ale trzymał się 
KOC mroczyło mu się 
ami. 

p Tozbawionem towa- 
y, j zukał nerwowo dok 
B" Stelli, ale napróżno. 
nie bvło. 

TAM pokład górny kil 
s £ wszystkich kierun- 

‘Œ Się, że się w tym 

= rozminąć. 
kę do salonu. Duszno tu 


01 ciemno od dymu. 


"RU 


jm dymie ujrzał na-|dzy rozbawionem towarzyst-|się do Stelli 
a zgarbione plecy | wem i patrzał na prawo I na le-|ona dostrzegła 


Asy 
k aSzkę Gierałda, 


=, jak się masz? >” 


zamieszkali Ww] 


pa litery: | 


Ostal zasypany ch'nu | 


szych smutnych czasach rzeczą 
eńendarną, nikt nikomu nie 


|Placu Leonarda, znajdującym się 


|owej skrzynki 
Inóżki (raczej nie swoje, a ciele- | 


nianą skrzynkę, ustawiła ją na 


trzymała swoje | 


chce pożyczać. Towar na kredyt ce), na pokrywce zaś skrzynki | 
owszem, można otrzymać, ale |urządziła ponętną wystawę. | 


głupich pięciu złotych nie poży- 
czy się dzisiaj w całej Łodzi. 

A żyć trzeba — myślała An- 
tonina Popielawska. Nie zostało 
jeszcze historycznie stwierdzone 
czy Popielawska wzorowała się 
w swoich metodach zarobkowa- 
nia na owej księdze mądrości 
|p. t. „Sto sposobów zrobienia ma 


leją doszła do genialnego odkry- 
cia, że ludzie przepadają za no- 
gami i nóżkami. Wykalkulowała 
Popielawska sprytnie a genialnie 
|że w rzeźni sprzedają nogi woło- 
|we, wieprzowe, cielęce i inne 
|znacznie taniej, niż ludzie kupu- 
ją je na mieście. 

| “ To było pierwsze genjalne 
odkrycie, pierwszy wielki „wy- 
czyn” - Antoniny Popielawskiej. 
Drugim jej genjalnym czynem, 


Taki prymitywizm znalazł 
ogólne uznanie u kupujących, | 
handelek nóżkami świetnie pro- | 
sperował, Popielawska zdołała | 
oddać swej kuzynce Morawskiej | 
|jpóżyczone pieniądze i stanęła 
dzięki swym nóżkom na mo-| 
cnych nogach, operując już wła- | 
snemi funduszami. | 

Drobne scysje z komisjami 
kontrolnemi przechodziły bez po 
ważniejszych następstw bowiem | 
Popielawska z chwilą ukazania | 
lsię na widowni takiej komisji, 
|nóżki cokolwiek „pachnące” w 
porę ukrywała. 
| Gdy nastąpiła katastrofa, o 
|której czytelnicy poniżej się do-| 
|wiedzą, był to dzień 30 listopada 
|1928 roku. Na rynku Leonarda 
tuch panował ożywiony, aż miło. 
Gwar, krzyki i nawoływania 


grzywny, z zamianą na dwa dni 
aresztu w razie nieściągalności 


Jerzy Krzecki. 
Franciszkańska 31-a 
_ róg Brzezińskiej 

Dziś i następnych! 


„BAJKA 


kowsk 
wyżej 
| stała 

| trupa Barbary Maluszowej, 


wyrmienioenj wsi za- 


66 Franciszkańska 31-a 
_ róż Brzezińskiej _ 
Dziś i dni następnych! 


Wspaniała rewja na ekranie p. t 


Królowa 


Jazzbandu 


W rolach głównych: LYA MARA i J. KOWAL -SAMBORSKI. 
NAD PROGRAM: 


DZIEWCZYNKA Z DANCINGU 


Komedła w 8 aktach m LILIAN HARVEY w 
Doborowa orkiestra wykona mainowaza i najpopularniejs<e 
„szlagierowe”. 


Początek codzienniego 430 W 
oraz w dni powszednie na p 


W soboty, niedziele i świę 
ierwssy scans ceny miejsc od 30 fgrosży, 


roli głównej. 
melodje 


ta dg. 12—3-ei 


Za lat 5 lub 10 


zostanie otwarta w Warszawie 
wiełka wystawa krajowa. 


Warszawa, 26. 5, — Za przy- 


nie mającym sobie równego w bi tworzyły hałas, słyszany na kil. |kiądem Poznania Warszawa 7a 


storji Lodz! ostatnich lat pięciu, 
| było pożyczenie od swej kuzynki 
Morawskiej, żywą, prawdziwą 
|gołówką złotych dwudziestu. 
Oto do czego doprowadzić może 
|prawdziwy geniusz. Dwadzieścia 
| złotych gotóweczką! 

| 

i 


HANDELEK. 

Kupila tedy Antonina Popie- 
lawska za zdobyte pieniądze kil- 
kanaście par nóżek wieprzo- 
wych, cielęcych i wołowych i za 
brała się z młodzieńczym zapa- 
ltem do „nogowego” handlu. 

Skład nóg Popielawskiej był 
bardzo prymitywny. W dzisiej- 


VIOO O ZAŁ AKON ERAK"ZAOWA 


14-g0 komil- 
państwowej 9 
litery od A 


i 
|szkali na terenie 
sarjatu policji 
nazwiskąch na 


do M. 


Zerwał się jak przed widmem 
w całej swojej wysokości. 

— Bój się Boga, skąd ty tu? 
Przecież Rafalski widział cię 
jeszcze dziś, to jest właściwie 
wczoraj w Grudziądzu na sta- 
cii — miałaś właśnie jechać do 
Warszawy. 

— No tak. to też jestem pros- 
to z Warszawy. 

— Jakże to zdążyłeś? Coś ty 
mi kręcisz, kochaneczku, przy- 
znai się. Rozdwajasz się? 

— Ależ jak cię kocham. Spa- 
dem bez przesiadania Warsza- 
wa—Gdynia. O dziewiątej prze 
czytałem w gazecie. że termin 
tego balu zmieniony, no , SA 
i przecież wiesz — musiałem być 
na pokladzie, żeby się z nią zo- 
baczyć i rozmówić. 


razie, ale zdaje mi się: że się co- 
kolwiek spóźniłeś. Mam wraże- 
nie, że już pojechali. 

— Co ty mówisz? 

— Nie wiem na pewno, nie 
żegnali się ze mną. ale'w takim 
rozgardjaszu zdawało mi się. 

— Idź! Zobacz! Błagam cię, 
stary! 

„Stary“ kołyszącym krokiem 
schvłając w drzwiach swoją 
| wielka postać, przechodził mig- 


wo. 


3 
Nag 


kaset metrów od rynku. Ponad 
zgodnym chórem głosów góro- 
wał zawsze fałszywy dyszkant | 
Popieławskiej. 

— Do mnie po nogi, po nogi 
wołowe, cielęce, wieprzowe, do | 
mnie po nogi świeżutkie i tanie! 
Spojrzyjcie tylko państwo co za 
piękne nogi!!! 

Reklama to potęga. Lecz, jak 
się Popielawska przekonała; | 
zbyt głośna reklama wywołuje 
często skutki bardzo przykre, | 
Prócz kupujących bowiem zwró- | 
cił na Popielawską uwagę poste- | 
runkowy policii państwowej i za 
pytał ją o świadectwo przemy- 
słowe. 

— Świadectwo? A bo ja nic 
nie wiedziałam, że potrzebne 
jest jakieś świadectwo. | 

Naiwne to tłumaczenie nic | 
jednak Popielawskiej nie pomo-! 


uenufarami, odwrócił się do Kie 
uiewickiego. 

— No, masz szczęście, patrz 
-— jest jeszcze, 

W rogu kajuty: przystrojonej 
na obraz i podobieństwo dna 
morskiego, na złomie skalnyni 
między rafą koralowa | strasz- 
nym polipem siedziała Stella w 
towarzystwie Kulisza i dwóch | 
oficerów marynarki. 

Ozdoby kotyljionowe — wo- 
dorosty — splotła į założyła na 
głowę jak wianęk z opadające- 
mi gałązkami. 

Wyglądała jak wodnlca w or 
szaku pogrążonych w oceanie 
władców powietrza i morza. 

W innych rozach siedziało w 
dyskretnym półmroku jeszcze 
kilka rozbawionych grup, ale 


— Bardzo mi cię żal w takim |Kieniewicki widział tylko tę ko-|ło się 


ło rafv. 

— Ot widzisz. jest, a ja do 
niej nawet podejść nie śmiem. 
Co tu zrobić? 

Namyślali się chwilę, jakby 
tę sprawę rozwikłać, tymcza- 
sem przebiegł koło nich zgrza- 
ny i zmordowany wodzirej, 
drąc się resztkami głosu. 

— Błękitny walczyk, panie 
angażują, błękitny walczyk:... 

Kilka par rąk wyciagnelo | 

błagalnie, ale 
lustrze w 
dlugiego 


w 


drzwiach swojero 


le od drzwi, przybranych przyjaciela, zerwała się i niby. kt 


|specjalmy komitet 


lnie, że aż 


czyna się szykować do stwo-| 


rzenia wielkiej powszechnej 
wystawy krajowej 

za lat 5 lub 10, 
w piętnastą, bądź dwudziestą 


|rocznicę niepodległości. 


Utworzony pod przewodnic- 
twem prezydenta Słomińskiequ 
upatrzył już 
tereny pod przyszą wystawę. 

Tereny. wyznaczone na Sa- 
skiej Kępie, za parkiem Skary- 
szewskim, mają według planów 
regulacyjnych objąć 

200 hektarów powierzchni. 

Jeszcze w roku bieżącym roz 
poczęte mają być na tych tere- 
nach roboty kanalizacyjne i wo 
dociagowe, oraz instalacje o 
świetlenia elektrycznego i ga- 
zowego. 

W roku przyszłym zamierza 


dziwożona przed wilkołakami 
uciekła prosto w jego ramiona. 

— Poruczniku, ratuj mnie, 
te żarłoczne rekiny chcą mnie 
pożreć. Czy zechce pan ze za 
tańczyć? 

— Cała przyjemność po mo 
jej stronie — zanucił w odpo- 
wiedzi niespodziewanie miłym 
tenorem, podając jej ramię. 

Kieniewicki uskoczył w sa- 
mą porę za krzew pomarańczo 
wy, bo właśnię odwrócili się i 
przeszli tuż koło niego. 

Skoczył na pokład do mi- 
strza ceremonii tanecznej | CoŚ 
mu bardzo przekonywującego 
tłumaczył, żywo gestykulując. 

Od podjum orkiestry popty- 
nęły łagodne,  pleściwe tony 
wied. walca i zaraz  zarol- 
na pokładzie od sukien 
wszystkich kolorów tęczy prze 
platanych  mundurami niemal 
wszystkich rodzajów broni i 
dyplomatycznemi frakami. 

Kieniewicki skłonił się przed 
najbliżej siedzącą znajomą pa- 
nią i przysunął się ze swoją 
tancerką możliwie najbliżej nie 
foremnej pary: ona była jak 
drobna i lśnizca syrena, a on 
niemożliwie wysoki. 

A kiedy rozlesło się magicz 
ne slowo: kółeczko! — chwy- 
cił prawą rączkę Stelli tak sil- 
zdumiona spojrzała. 


0 to taki. Krzyknęła cicho, 


ne jest urządzenie na zarezer- 
wowanych terenach kilku ma- 

tych wystaw, jako to wystawy 
budowlanej, artystycznej itd. 
Bedzie to co w rodzaju targów 

i pokazów wzorów. 

| Budynki zbudowane dla tych 
imprez pozostaną na stałe 

i bedą z roku na rok liczbowo | 
wzrastać. 

Ostateczny plan przyszłej 
wystawy musi być już wkrót- 
ce opracowany, ponieważ w za 
leżności od tego planu zdecydo | 
wana będzie budowa poszcze- 
gólnych pawilonów. i urządzeń 
| zasadniczych. 


Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 


Specjallsta chorób uszu, DOSA, gardła 
I płuc. 


Przyjmuje 12—2 1 5—7. 
Konsatantynowska Nr. 9. 


ale ręki nie cofnęła. Widział 


tylko, że zbladła, 

— Więc przecież spotkaliś 
my się pomimo całej twojej ob- 
myślonej kampanji unikania 
mnie. 

Pochylił się do jei ręki, trzy 
manej lewą ręką, ale w wirze 
szalenie wesołego „kółeczka' 
w lewo, potem w prawo nie 
mógł jej dotknąć ustami. Po- 
chylony — nie dojrzał uśmie- 
chu wzruszenia | rozrzewnie- 
nia na ustach Stelli, 

Nagle, tuż obok nich zziaja- 
ny wodzirej wywrzasiłął chra= 
pliwym krzykiem; 

— Walczyk z 
wej. 

Przez jedno mgnienie oka 
Stella zawahała się, ale poło- 
żyła z drżeniem rękę na ramie 
niu Kieniewickiego | poddała 
się rytmicznemu kołysaniu w 
jego naimilszych silnych ramio 
nach. Mustata przecież — nie 
mogła na balu robić shokingu, 
przecież to przypadek... 

A ofPobią! ją słęboko i przy 
earna? silnie do siebie. o wiele 
bliżej niż do walca wiedeńskie 
go notrzeba. i 

Miał jej tyle do powiedze- 
nia — dla zdobycia tej sposob- 
ności pędził tu po mocy aero- 
planem, jeszcze do tego bez 
'ampy. o mało: dwóch maszyn 


damą z le- 


i pył, a właściwie na aarść 


a Rozalja, w domu obok | została uduszona, 


| 


ji siebie nie zdruzgotał na proch | 


na twarzy 
|zaś zauważono. ślady uderzeń 
tępem narzędziem. Jak usta- 
lilo dochodzenie, zamordowa= 
Ina dłuższy czas utrzymywała 
| bliższe stosunki ze Straribkow 
skim Janem, mieszkańcem wsl 
Paradowszczyzna. Wyżej wy. 
|mieniony Strambkowski w 0- 
statnich czasach porzucił Malu 
|szową, przenosząc się na inne 
| mieszkanie. wskutek czego Ma 
luszówa kilkakrotnie wszczy= 
|nała z nim awantury I kłótnie, 
lza co Strambkowski wobec 
| mieszkańców wsi Paradowe 
szczyzna odgrażał się, 
że ją zabije. 

Podczas rewizii w mieszka 
iniu zamordowanej znaleziono 
podanie do podprokuratora w 
Wilejce, w którem prosi o wzię 
cie jei pod opiekę wobec groź= 
by zabójstwa przez Stramb- 
kowskiego Jana, przyczem pd 
wołała się na cały szereg 
świadków. przez zbadanie któ 
rych udowodniono znęcanie się 
w swoim czasie Strambkow= 
skiego nad Maluszową. NA za- 
sadzie powyższych | poszlak 
Strambkowskiego aresztowa- 
no I przekazano władzom są- 
dowvm. 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjaniekich). 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
mledziełe I święta do 2 po poł. Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
*wletlne, lampa kwarcowa, elektry« 
zacija, Rentegen, szczepienia, analizy 
moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie= 
in £ t d) Operacje, opatrunki 

wizyty aa miasto. e 
_ Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna Oraz, 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


| niemocy płelowej 3 złote, 


zwęglonych kości 1 kupę pogię 
tego jak w konwulsjach żelą+* 
ziwa — a teraz milczał. A 

Patrzał na odsłonięte z pod 
gazy brunatne ramiona, na 
chude, ale kształtne rączki ł 
nic nie mówił. Nie mógł mó- 
wić. Rad był nawet, że na je- 
go zaczepkę odpowiedziała tyl 
ko rumieńcem | pochyleniem 
głowy, a nie słowami. Nie 
chciał nawet teraz przerwania 
tego cudownego, kołyszącego 
walca — słowami. 

Bo jakże? 

Co tu wogóle mówić? 

Nie obejmował jej, lecz tulit 
w ramionach, tulit do wezbra- 
nych oddechem piersi, czuł każ 
de jej drgnienie, każde pochy- 
lenie jej gibklego ciała. Czuł 
ją tak blisko, że zdawałoby się 
że za chwilę spotkają się ich 
UStA.... 

Stella przymykała oczy. U- 
nikała spotkania jego cudnych 
czarnych oczu, bo nie może 
nawet oczami powiedzieć mu 
tego, co byłoby już ostatecz= 
nem upokorzeniem. 

Poddaniem się... 

Niech kołysze, 
niechby. nawet... 

Przecież to t.ule przypad: 
kowe spotkanie jak tyle, tyle 
innych. Dlaczego z innymi mo 
żna. a z nim jednym.» 


niech tult, 


Sir. ò FCHO* 


Czarny łup białych złodziei. 


Masowe kradzieże węgla. 


Rozmaite rodzaje „występów”. 
[4 Łódź, 26. 5, Rozpowszechniły” 
się ostatnio w Łodzi i na pobli- 
skiej prowincji kradzieże węgla. 
(Zajmują się niemi ludzie niewia- 
domej konduity i niewiadomego | 


NB [1 


estei niezadowolony — masz hrzyni GS 


Kontrola cenników restauracyjnych w poznaniu i 
We 


j | 
Ceny wyżywienia w zakła- |przewodnictwem komisarza ży | złotych. ji 
Członkowie tej „branży” do- bywa nóż. dach gastronomicznych na t 
|brze są zorganizowani í biada tal Władze policyjne winny zain- | renie wystawy wo-Handlowej p. Maciejewskie 
|mu, który ich zdradzi, W takich |teresować się bliżej-tą sprawą i|nia poddzne są ro konferencja celem przeciw- 
wypadkach narzędziem  pora- |zwrócić baczną uwagę na dwor- ! ścisłej kontroli, dz 
chunków [ce kolejowe i składnice opałowe. | Odbyła się w Poznaniu pod 


na Cenniki musza 


| wnościowego Izby Przemysło- 
i miasta Pozna 


5 Wh 

2 tażdym stoli 

ma w jezy i 

Dia O etegow 


t 
h 
DLI 


ałania nieuzasadnionym pod | pul 
wyżkom cen w 


1 4 t 
kowane 


skim i francuskim: 


jmiejsca zamieszkania, 

Kręcą się oni przy dworcach 
kolejowych, składach węglowych 
it. p. kaptują sobie dozorców 
tychże 

małemi łapówkami 
i pod osłoną nocy wynoszą pełne 
{worki tego cennego artykułu, ba 


nawet ośmielając się zajeżdżać | 


do miejsc kradzieży wozami. Kra 
dzieży takich zwłaszcza jeśli są 
popełniane w wielkich składach, 
gdzie węgiel sprowadza się wa- 
gonowo, x 

trudno jest dostrzec, 

Tak samo trudno zauważyć 
eradzieży popełnianych wprost z 
pociągów towarowych 
cych 
do Łodzi, 


zdążają- 
(Zbiera się zazwyczaj paczka zło 
dziei, wyrafinowanych, wskakuje 
do pocągu i zrzuca z wagonów 
bryły węgla, a następnie na prze 
strzeni nieraz kilometra zbierają 
czarny łup wynoszący kilkana- 
pcie korcy, 
h Trzecim zrzędu rodzajem zło- 
jdziei węglowych są kradnący go 
wozów fabrycznych, Obserwo- 
„wać to często można na ulicach 
miasta i to w biały dzień, Kra 


dzieże takie przynoszą złodzie- | 


om do dwóch korcy maximum, 
łodziej wtedy najzwyczajniej 
rzuca worek na wóz, a woźnica 


ładuje go węglem i otrzymawszy | 


roszową zapłatę oddaje kradzio 
y węglel opryszkowi, 
Zadowolony złodziej znika na 
tychmiast w lakiejś bramie i 
sprzedaje węgiel na „oko“, po ce 
pie oczywiście nieco tańszej 
niż cena rynkowa, 
„Interes taki daje duże do- 
(chody złodziejom węglowym. 
BODO z 


Conas po pracy rozweseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 
ii Miejski: 4 po poł. „Potowiacz 


a Sieni wieczorem „Gorączka nafty“. 
Mtatr Kameramy: „Adwokat 1 róże”. 
Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 
+ Kwadratura Koła. 
Popularny: — Księżniczka Czardasza. 
Apollo: — Awantura arabska, 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, B I 10 
Bajka: — Królowa Jazbandu, 
Casino: — Kapitan gwardji królew= 
sklej, 
Kzary; — Czarne sylwetki, 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 
Corso: — Zdradziecka kula. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9,30 
Capitol; — Bestja morska. 
firand Kino: — Musisz się ze mną 
ożenić, 
Luna: — Płomień miłości. 
Ludowy: — Kochaj mnie a śwlat bę- 
; dzle molm, 
ocz. seansów © godz. 5 | pół po poł 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zbiorowych prac. 
pźwiatowy: — Pokusy Życia, 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 
Mimoza: — Co kocha kobietka? 
Odeon: — Z pamiętnika kawalera. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 


Pozwólcie ojcowie miasta 


jezdzić rowerami po Ścieżka 


| w parku im. Poniatowskiego. 


Podczas kiedy rząd łoży 
na cele wychowania fizyczne- 
Izo 
| olbrzymie kwoty, 
wysuwając na czoło zagadnień 
wychowawczych dewizę: — 
mèns sana in corpore Sano, 
|Magistrat m. Łodzi idei tej ab- 
|solutnie nie sprzyja. 
| Asumpt do tego 
twierdzenia dało nam jedno z 
najnowszych rozporządzeń Ma 
gistratu łódzkiego, które znala 
zło swój wyraz niedawno na 
łamach „Echa“, a które zabra- 
ma jazdy rowerzystom 

na ścieżkach parku 
im. Józefa Poniatowskiego. 

Powodem, jaki podyktował 
rzekomo Magistratowi tego ro 
dzaju rozporządzenie — był 
szereg nieszczęśliwych wypad 
ków w roku ubiegłym w tym- 
że parku oraz zanieczyszcza- 
nie powietrza przez wznieca- 
nie podczas szybkiej jazdy ro- 
werowej 

tumanów kurzu. 

Powód, jak widać, dość po- 
|ważny, ale absolutnie nie powi 
|nien zaważyć na losie sportu 
rowerowego | paraliżować je- 
|go znaczny w ostatnich"'cza- 
|sach rozwój. 
| Łódź, to miasto upośledzo- 
[ne pod każdym względem, o- 
|bok. braku najprymitywniej- 
|szych urządzeń sanitarnych od 
czuwa również kolosalny brak 
możliwych 

dróg Í szos, 
na których mogliby odbywać 
|swe ćwiczenia rowerzyści. 

Park Poniatowskiego; a wła 
ściwie jego szosy, które wybu 
dowane obok alei, zdaje się słu 
żą tylko do ruchu kołowego, 
w tym wypadku są jedynem 
możliwem miejscem 

na tego rodzaju sport, 
a Magistrat, wydając podobne 
zarządzenie raz na zawsze pa- 
raliżuje dobre zaczątki sportu 
kolarskiego, czyniąc niepowe- 
dy aną krzywdę sportowej Ło 
zi. 


Palace: — Zmartwychwstanie. 
Resursa: — Karnawał wenecki. 
Splendid: — Tancerz z dancingu. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8,15, 10.00 
Bpółdzielnia: — Całuję 
; madame. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 
Wodewil: — Człowiek bez sumienia. 
j Początek sansów o godzinie 4-c]. 
Zachęta: — Tajemnica Cytadeli 
Dęblinie. 


twoją dłoń 


w 
—X— 
+ 


* WINSZUJEMY: 


Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 8.29. 


Jeśli chodzi o kurz, który, 
jak twierdzi słusznie Magistrat 
zanieczyszcza powietrze — to 
jest sposób aby usunąć go z at- 
mosfery parkowej. Sposób zre 
sztą bardzo prosty, a mianowi 
cie; polewać szosy wodą, choć 
dwa razy dziennie, przy pomo- 
cy zakupionych w swoim cza- 
sie tak zw. auto-beczek. (Chy- 
ba się jeszcze nie popsuły). 

Jeśli zaś szybka jazda na 
żelaznych rumakach zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu i 
na to jest niemniej prosty spo- 
sób, a mianowicie, wyznaczyć 
godziny w porze porannej, kie 
dy to park jest najmniej odwie 
dzany 

przez publiczność, 
w którym to czasie rowerzy- 
ści będą mieli możność odby- 
wania ćwiczeń względnie mło- 
dzież będzie mogła zażyć kilku 
chwil mrzyjemnej przejażdżki 
rowerowej. 


i 
rodzaju 


Ponieważ podobne radykal- 
ne postawienie sprawy przez 
Magistrat godzi w  imteresy 
sportu | spotkało się ze słusz- 
nem oburzeniem tych sfer — 


należałoby natychmiast | 
właściwe to zarządzenie 
nąć, wydać nowe w duchu po- 
wyżej wskazanym. 


nie- 
m 
C 


Stf. 


ZWIEDZAJĄC 


Powszechną Wystawę Krajowa „ie 


W POZNANIU, 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


(| KIOSKU „ECHA 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


1 


Tatuś musi iść do mamusi! 


Zemsta byłej 


Z Bydgoszczy donoszą 

Znany na terenie naszego 
miasta p. S., za kawalerskich 
swoich czasów; zawiązał zrejo- 
mość z pewną niewiastą w Byd- 
goszczy, z którą następnie miał 
zamiar ożenić się. Jednak do- 
strzegłszy pewne wady u swej 
narzeczonej, rozmyślił się i zer- 
wał z nią już 

rzed«dwoma laty, 

w koca ubiegłego karnawa 
łu p. S. wstąpił w związki mał- 
żeńskie z pewną panną z pro- 
wincji, córką zamożnych rodzi- 
ców, zamieszkując z młodą mał 
żonką w Bydgoszczy, Dowie- 
dziawszy się o tem dawna narze 
czona, postanowiła zemścić się 
na p, S. W tym celu wypożyczy 
ła sobie od pewnych biednyc 
ludzi za odpowiednią zapłatą 7- 
letniego chłopczyka, którego do 
kładnie 

wyuczyła roli, 
jaką miał odegrać i upatrzyw- 
szy odpowiednią chwilę, gdy p. 
S, ze swą młodą małżonką prze- 
chodził ulicą, puściła chłopca, 


który podbiegłszy do nich, po- 
czął recytować wyuczoną lek- 
cję „Tato, dlaczego tato nie 
przychodzi do nas i nie przyno- 
si nam czekolady i mamie nie 
daie pieniędzy?,,. zaj, 3 tato 
idzie z tą panią, mama płacze”. 
Pan S. sądził, że to jakieś dzie- 
cko umysłowo chore, uspakajał 
żonę i dając chłopcu datek pie- 
niężny, piiat że się na tem 
skończy, Lecz chłopak pienię- 
dzy nie przyjął, a przejmując się 


LakWegtjonowanie instrumentów muzycznych 


Zachód — 19.36. 
Długość dnia 17.05. 
Przybyło dnia 9.05. 

| Tydzień 22. 

REED RIO PRZEZ TE 0 0 KT 


Takich nam nie 
potrzeba. 


Dyrektor Urbanek 
zwolniony z urzędu. 


| Katowice, 25, 5. (Tel. wł) W 
związku z wykrytą aferą sub- 
wencjoriowania nauczycieli szkół 
mniejszościowych, którzy byli 
ma etacie państwa EA DE es 
przez Volksbund, został zwol- 
niony 
główny pośrednik 


k 


> 


Ń inicjator, dyrektor mniejszo:! 


wywołało wielką awanturę w Bratkowcach. 


Ze Stanisławowa donoszą: « | 

Onegdaj odbyła się publiczna 
zabawa w Bratkowcach, ale 
bez pozwolenia władz. Wobec 
tego na polecenie tamtejszego 
naczelnika gminy 
zakwestionowano Instrumenty 

muzyczne 

przez asesorów gminnych, Nie 
podobało się to Wasyłbwi Ko- 
walukowi i Wasylowi  Bełejo- 
wiczowi, którzy czynnie trag- 
nęli się na funkcjonariuszy 
gminnych. Powstało olbrzy- 
a) 


ściowej szkoły średniej żeńskiej 
w Katowicach, Urbanek. Nale- 
ży oczekiwać, że nastąpią dal- 
sze zwolnienia winnych, 


mie zbiegowisko, tak, że inter- 
weniować musiał posterunko- 
wy P. P; Jego' też *taktownei 
interwencji zawdzięczać nale- 


narzeczonej, 


coraz więcej swą rolą, krzyczał: | 


„da nie chcę pieniędzy, tato ma 
liść do mamy, bo mama leży 
chora i 
czeka na tatę", 

Małżonka p. S., nabrawszy 
pod wpływem świetnie wyreży- 
serowanych słów chłopca prze- 
konania, że chłopiec nie jest żad 
nym matołkiem, lecz istotnie sy 
nem jej męża, udała się w tej 
chwili na dworzec, gdzie wyku- 
piwa bilet, odjechała tak, jak 


Zrozpaczony p. $. podążył | 


yła, do domu swych rodziców. 
również za żoną, 


przecież zdoła jej to 

wszystko wytłumaczyć, 
jednak zabiegi jego spełzły na 
niczem, małżonka ani słyszeć 
nie chce o powrocie do męża. 

Skandal ten, który doprowa 
dzić może do sprawy rozwodo- 
wej, p. S. przypłacił chorobą. 


sądząc, że 


przedsiębiorstwach 
micznych. 
niczyli prócz delegata Minister 
stwa Sprąw Wewnętrznych 
radcy 
tawiciele lokalnych władz ad 
|ministracyjnych, związku re- 


stauratorów i dyrekcji P. W.K. 


Wynikiem konferencji była 
rewizia cenników potraw 
zakładach ga- 
zarówno W 
i w obrębie wysta- 


lwe wszystkich 

stronomicznych 

mieście jak 

I WY. 
Cennik ustalono w ten spo- 

ry 
typ obiadów urzędowych w ce 
nie od 1,75 do 2 zł. z trzech 


500, ZĘ 


dań i 3.25 zł. z 4-ch dań, a w | 


brębie wystawy zasadniczo 
wydawane będą potrawy go- 
towane masowo, których cena 
za dużą porcię nie może prze- 
2 zł. Chodzi - tu bö- 
wiem o rozwiązanie problemu 
| masowego wyżywienia. 

| W niektórych restauracjach na 
|terenie wystawy ze względu 
Ina specjalne warunki tych rè- 
|stauracyj, ceny obiadu w sto- 
| sunku cen w mieście będą o 25 
lproc. wyższe. Ponadto jadło- 
|spisy zostały tak ułożone, aże- 
by każdy mógł dowolnie z kar 
ty zestawić sobie dobry obiad 
| 


Kraczać 
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w cenie maksymalnej do 4-ch 


niektórych | 
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W zebraniu uczest- 
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Wieczorem 
pawilonów w ysta 
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r świetle tysięcy 
różnokolorowyć 
wygląda 
|braz z 
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jak X 
bajki. 2 „dł 
| ozħa 5 
si sf ‘ontio r 
emocji, Sciaga ef 
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czór | północ ™ 
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Nieszczęśliwy wypadek przy puani 


Ze Lwowa donoszą: 
Przy budowie nowej. kolej- 
[Ki leśnej w Majdanie (fow. dro 
hobycki), prowadzonej przez 
przedsiębiorcę Teodora Rusy- 
Ka, zdarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek. 
Oto przy wyładowaniu 2-ch 
wagonetów, napełńionych szu- 
|trem, wskatek nieostrożnego 
obchodzenia się, wykoleiły się 
one i runęły w dół. Dwóch ro- 
|botników odniosło przy tem 
—— 3, 


Ohydny c 


| Ze Zdołbunowa donoszą: 
Michalina Błażejewska była 
|chora umysłowo od dłuższero 
czasu. Sprzykrzyło się to jej 
mężowi Janowi, przy którym 
|chora przebywała w Zdołbuno- 
wię i — zaczął rozmyślać, jak- 
by się od chorej uwolnić, 
wziąć sobie do domu inną ,„ba- 
|bę*, 
Wynikiem 


tych rozmyślań 


Na balu kostjurmmowym. 


=>) 


ąż: — Wracajmy do domu, twój dekolt jest za duży, 


ona: — To dziwne, że 


ty masz zawsze inny gust, 


ży, że zajście nie przybrało po- | aniżeli wszyscy tutaj obecni panowie, 


Zięć zabił matkę żony 


a potem strzelił do siebie, 


ważnych rozmiarów. 
wano Bełeja, natomiast 


|. Kowaluk zbiegł ` 


i ukrywa się w niewiadomem 
miejscu. 


e io wid i MOAJ 
Dr.med. H. LUBICZ 


ulica Cezglelolana 43, tel. 41-32. 
Snecłallsta chorób skórnych. wene- 
twcznych 1 moczopłcłowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcową. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyłmuje od ry 8—10 1 od 5—8 


Areszto 


29 rozegrał się 


Z Ostrowia donoszą: 


baniakowej z rewolweru i oddał 


Wczoraj po południu w Ostro |kilka strzałów, zabijając teścio- | 


krwawy dramat, 


wie Wielkopolskim przy Rynku |wą na miejscu. Następnie Urba- 
Iniak lufę rewolweru skierował 
do siebie i ranił się bardzo cięż- 
Do wdowy Urbariakowej z za-|ko. Zdarzenie to wywołało 
wodu fryzjerki, przybył jej zięć 

Rakowski. Po krótkiej sprzecz- 
ce Rakowski wymierzył do Ur-|racji i przypisywał teściowej wl 


wielkie zbiegowisko, 
Urbaniak żył z żoną w sepe- 


| kolejki. 


-Zamiast małżeństwa — więzić 


| z k i no: 

[slady na rękach Turoa 
ali atka DY 

(kazały, że denat 


nę swej rozłąki Z Zona „jj 
ło się powodem ] 
postępku, 


Alle 
USZ kodzenim - Sh cze 
ji Aklag>, 


f ` Yz 
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zostało | 

lekko pokaleczomi 

Zarząd lasów iir [o 
62) „Górnośląskie r 
stwo akcyjne dla POJ 
drzewnego”, na pier ' 
domość o w ypadkit 3 W 
wał. natychmiast pes p 
tunkowe. Rannych Poł 
|zorycznem opatrzenk s, 
ziono do szpitala pow 
zo w Stryju, 
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czona w głąb studii t y 
przywiązanym do Ko u 
Przystąpiono W 
poszlak do ściślelszi 
nia męża, Jana Blas ać ER, 
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utopienia ct 
i oddano do dyspozy* 
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rojenia o uwolnieniu **79 
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jorel sweł f {i 


d. K thor 
A Dr. ajj - sk tx 
Niewia? diu" 
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Choroby skórne; ma 
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Naświetlanie lampa a s 
Przyjmuje od 8-10 rano 9 d 
W niedziele I święta O zek 
Dla pań oddzielna pos 
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SPORT = 
Trzy sensacyjne mecze 


yn reprezentacyjnych Łodzi. 


otkanie dwóch teamów. 


strzelają bramki. |(ŁTSG), Kulawiak (Turyści), 
d-| Cieżkie jednak zadanie má |Frankus (Turyści). 
związkowy Łodzi p. Ko| Rezerwowi: Klimczak, Kacz 
y wyszukać misi z [marek i Płoński (WKS). 
czerwowylni aż.. 27 graczy 1j Ceny na powyższy mecz tea 
to wszyscy muszą być dobry- | mów minimalne t. j. zł. 1.50, Li 
dnikami. wszyscy od-|50 gr. Mecz wybrańców do- 
muszą warunkom.  |stępny więc będzie dla wszy- 

a znawcą musi być ka |stkich. 
jązkowy. aby z tej pra 

vszedł, jak to mówią o- 

ręka 

ic sobie sprawę Z ogro- 
y i odpowiedzialności 
jaka czeka kapitana związko- 
wybrać czo, p. Konopka postanowi 
2 teamy, które spot- 


' |= 
fil 
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yeli 
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kiego. 
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We wtorek sp 


a S0Wani meczam 
„Malo zwracamy m 
p kluby, które mimi 
WO stanowią nici 


apitan 
ai opka, któr 
iby zespół, 
e FAWietnych gra 
twa "e Glem tego słowa |poy 
nd ażdy zespół pos! Nielac 
sa$ów*, na któryci 
å rzystencie. 
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Pierwszy turniej 


| Odbyty w ostatnich dniach w 
|Barcelonie międzynarodowy 
z sobą soyka i, nożnej zdecydo- 
f wat. jak wiadomo, rozegrać w 
: we wtorek Meza 1930 po raz pierwszy tur- 
z. 6-cj na boisku przy uł. |niej międzynarodowy 
inei. poczem wyeliminowa: 
| zostana ostatecznie zawodni- 
r do odpowiednich reprezen- 
jące P> y tomiast dzień I Cacyj: wa Lwów, Częstochowę 
na "gg M który e ý RU i Wa 
ozka e A R Na wtorkowy 


składy 


Mest jedna! 

4 > aK 
AmaWazniciszo 

K YKO 2 dni W rol 
UG związkom pil! Sr 

UB. N i 


iw 


1 € 


Ee Gi K+ aś 


| dzie o puhar świata. 
Turniej ten odbyć się ma w 
|stolicy Urugwaju, Montevideo, 
|w okresie od 15 czerwca do 15 
mocz teatniówi |lipca. Związek piłkarski Urug- 
zostały ustalone nastę- WAJU przyjął na siebie NASZA > 
z 7 stkie koszta podróży drużyn e- 


iropejskich. 


M üP. Z. P, N. od 
za (tla 12 maja i jak Ą i 
vow YVadt nicio t rapie: 


SZAWĘ. 


czerwca. 

iP, N pująco: 

Team 

ści), Karasiak (Turyści), Gałec- 

ki (ŁKS), Kahan (Turyści), Wie 

j zek (Tury ści). Hintz (Tury- 

;ci), Durka (EKS), Miller (Or- 

atakan) Król (ŁKS), Janczyk 
„zę | (ŁKS) i Śledź (ŁKS). 

Team B: Falkowski (ŁTSO). 
Kubik Al (Turyści), Wildacj 
-|(ŁTSG), Pudlarz (Widzew), Po 
r | eodziński (Ł£TSG), Pezza| Ze Lwowa donoszą: 

" (ŁKS). Strzelczyk (Widzew). | Było to jeszcze w r. 1920, t. 

Herbstreich (ŁTSG), Królik|j. w czasie krwawych zmagań z 


M) 


jè 
mistrz 

> OTOMIĄ 
ruinach rozwalonego w gruz spo 
łecznego pórządku grasował e- 
konomiczny chaos, jedynym kwit 
nącym handlem był 

handel walutą. 

Pojęcie prawości czy ucz- 
ciwości kupieckiej 
czas równie względne i abstrak 
cyjne jak ! pojęcie bezprawia 
czy zbrodni, Paragrafem był 
znak dolara, a szacunkiem dla 


tysiąca egzystencyj ludzkich by 


kiewicz nie może jechać... 


ezentacja na trójmoecz bałtycki. 


kładzie reprezentacji | mtr tylko jeden 

j tiki pewne zmiany, | drngicj rep to roze- 

, wz rana zostal poniedziałek 

łego e jechać. 4 > odz, 1 7,30 eliminacja na bo- 

OWE p jegach 5 Orła pomiędzy Forysiem 

ki gdą Sarnack Ja wozek, Małanowskim i Mę 
DUU LUTZYCKIM. 


-Płock. 


narazie 
Kusociński. 
ezentaci 
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W tym to czasie około 7 kwiet- 
t Inia 1920 r. przybyli do Lwowa 
f |kupcy 

| z Tomaszowa 
N. Schpitzenberg | Falik Horn- 
|feld po zakup walut, Nie znając 
W lasnego semiy m odw łc dzal Płock łódz terenu zwrócili się z prośbą [>| 
NY udzi Pierwszy | cy automobiliści i motocykliści |pomoc do niejakiego Wolfa Fer 
ET ami łodzian na za |5woim Wy bitnie sportowem Za |sta wówczas dwudziestokilkole 
Wodę" odbył się z |chowaniem Się, uprzejmością I |tniego młodzieńca, pochodzące- 
ir ów hokej h |karnością zdobyli łodzianie W |go również z Tomaszowa, by- 
— (iimna- pł xcczanacih |walca i wyznawcy czarnej gieł- 
oraz wiernych przyłaciół. Idy, Ów dowiedziawszy się, że 
rczego mo- Oby rozpoczęta współpra- |kupcy są w posiadaniu około 
FE to Aina S hy. ca odby wałą się i nadal ku obo | 100 tys, koron, zapalił się do 
BE marcu Ut OU: pólnej korzyści. „roboty“ i oświadczył im, że 
ch r, b W. Kul. |ma pewnego reemigranta z A- 
PAT DOBE 


hi 
ślzymiastowych ko- meryki w Lubyczy, który tanio 
Jeźdźcy polscy 


Zawod: zer p 
dzy dac h szermier- | sprzeda dolary, 
śmy w Płocku Następnego dnia nastąpiła 
zaproszeni do 
Ameryki. 


i sZąwianek zla r : f 
dk k — lod; an podróż do Lubyczy. Tajemnicze 
A OKTEZOWYCH za | aria się Fersta zrodziło 

+ Eckich walczył o w kupcach niepokój. Znalazła 
dy zespół Łódzkiego eilan a oka 
Polska ekipa konna zaproszo 
na została na międzynarodowe 
konkursy hippiczne w Bostonie 
w dn. od 30, 10. — 2. 11. 


s. Owego. 
| Się i brutalność 
— X mma 
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jen Póipraca sportowa obu miast. -| 


“ZV. (Od 
denta), - 


yowyę 


f 
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strz 


BAŻU odbędą się kores 
€ Zawody strzelec- 
W toku są 
lece zawody 
a w sezonie 
„odbędą się w Łodzi 
g potkania pań W 
Ji, 7 hokey'u Jagiel- | 
ŚŁ' n. Kopernika. Łódz | 
> czasem nieofi- 
OSI najsilniejszych 
J Strzelców, erupują- 
agiellonce, na za- 
ch termin będzie 
g Miej ustalony. 
lazy ° 


Wyjazd szermierzy 
do Budapesztu. 


Polska wojskowa reprezen 
tacia szermiercza wyjechała 
do Budapesztu na wojskowe 
mistrzostwa Europy (w dniach 
lod 27.5 do 3.6). Jako klerowni 
cy pojechali kpt. Baran I fech- 
mistrz Szombathely. 


—— JĄ i 


Rozgrywki 
o puhar Davisa. 


W trzeciej rundzie rozgrywek 
h o puhar Davisa w | 
trefie europejskiej spotkają się | 
'eprezentacje państw: Niemcy— 
|OSEW Czechosłowacja „Węgry 
T Holandja i Anglja — Poł. Afry 
lka, 


w sezonie wio- 
LA 


M LOKTÓR 


Bo 


! It sowyc 
à rób skórnych | wene- | 6 ZSZ 


k ktroterapia. iy 


Leczenie | 

òd kwarcowg i 

Phea Rodz 8—10. 12—32 | 

Miet | świeta od 9%—l 
j od 4—5 


| prezentuje George Bancroft 
w najnowszym swym filmie 


p. t „Mety życia”. 


s 


Ò 


działu „Roiniotwo" p. t. „Rozmowa o jedwabnic- 
twe" — p. Feliks Gutowski; 15.00 Komunikat me- 
teorologiczny; 15.15 Transmisja uroczystej akade 
mW „Dnia Matki” z Fitharmoni warszawskiej; 
17.30 Odczyt p. t- „Albert Einstein, czył na mar- 
ginesie teorii względności” — dr. Feliks Burdec- 
ki; 1755 „Przechadzki artystyczne po Warsza- 
| we” — dr. Marjam Henzel; 18,20 Audycja tudo- | 
wa Iteracko-muzyczna; 19.00 Rozmaitości oraz | 


26-50 maja. 


kS — Godz. 11.00 Transmisja z Po- 
walnego | 

przez przez 

w Kółek Rolniczych z udziałem p 
N zD tej; 14.00 „Pogadanka dla gospo 
= h? wypowie py Marja Kari 
t. „Jak przechowywać 


U 
* Łdzisja 


wo GTr4z 


organizowanego 


uroczystoSa 


u w dw 


mkaty: P, 
zewska? 


obornik" 
i 


w Bańkowski; 14.40 Dialog z | sce; 19.20 Odęzyt p. t. „O laskach, norcgłanach | 


| bolszewickim najeźdźcą. Gdy na | 


było wów- | 


bronzach japońskich 
ter; 19.45 Nad program i korminikaty; 
gnał czasu; 
z Krakowa; 


Jedynie z 


Zakasać rękawy... 


godny wysiłek daje rezuitaty. 


Kryzysy organizacyjne hamują rozpęd klubów sportowych 


| Z wielu stron dochodzą nas 


zatrważające wiadomości o kry- 

zysach dokonujących się w ży- 

ciu szeregu towarzystw i klubów 

|sportowych. 

| Kryzysy te p 

|lub więcej 
ostrą formę, 


|Wywołują długotrwałe przesile- 
|nia, zawsze skutkujące pogorsze 
|nie warunków pracy i rozwoju. 
|Bowiem na okres kryzysu wszy- 
lstkie siły walczących obozów 


x 
miedzynarodówy 


rzybierają mniej 


o puhar świata. 


międzynarodowy 
odbędzie się 


Następny 
kongres piłkarski 
6i 
Budapeszcie. 

m M 


Przed meczem 
z Wegrami. 


Jako sędzia na mecz z Wę- 
|grami projektowany jest p. Lan- 
| genus z belgijskiego kolegjum sę- 
dziów. 


a JĄ maa 


A: Michalski (Tury- pa O 


Gdy kwitnął handel walutą... 


Wyjazd kupców tomaszowskich do Lwowa. 


Napad w szczerem polu. 


się dorożka i z dworca pojecha- 
no do miasta. Podróż trwała je- 
dnak za długo. Pozostało w tyle 
miasto i przedmieście — doroż 
ika znalazła się w szczerem po- 
Ilu. Kupców ogarnęło przeraże- 
nie, wyczuli bowiem niebezpie- 
lczeństwo. Przyłączył się nagle 
do nich jakiś osobnik, który po- 
czął częstować wódką. 

Wtem Hornfeld otrzymał bil 
ne uderzenie w głowę i padło 
kilka 
| strzałów rewolwerowych. 

Schpitzenberg zorjentował się 
szybko w sytuacii i zbiegł. Horn 


| 


ła wszechwładna czarna giełda. |fefq zaś wskutek pobicia stracił |marka*, 


| rzytomność, Gdy odzyskał ją, 
|zrozumiał, że padł ofiarą wyra- 
| finowanego uplanowanego ra- 
bunku, Zabrano mu około 18 
|tys. koron. 

Wdrożone dochodzenie przez 
policję nie dało wyniku. Dopie- 
ro ubiegłego roku, t. j. w osiem 
lat później zjawił się w Toma- 
szowie Ferst, którego areszto- 
wano. Przyczem wyszło na jaw, 
że tym osobnikiem, który czę- 
lstował wówczas wódką, był 
brat narzeczonej Fersta, Zbiegł 
|on w międzyczasie 
| do Argentyny, 

Wczoraj stanął Ferst nrzed 
sądem przysięgłych we Lwowie 
Tłumaczy się on, że sam padł 
ofiarą napadu, a ukrywał się i 
nie madmieniał o napadzie 
władz, obawiał się bowiem gdyż 
był dezerterem a potem kupcy 
Schpitzenberg i Hornfeia wyje- 
(chali do Lubyczy, pragnąc sprze 
|dać 
| fałszywe dolary. 
Prokurator odpowiedniemi ar- 
|gumentami zbija obronę oskar= 
|żonego i żąda ukarania go za 
|współudział w zbrodni rabunku 
|dokonanego z bronią w ręku. 

Sędziowie przysięgli potwier 
|dzili winę oskarżonego w kierun 
|ku współdziałania w zbrodni ra- 


| (Przy braku apetytu, kwaś- 
|nem odbijaniu się, zepsutym żo- 
|łądku, upośledzonem trawieniu, 
obstrukcji, wzdęciu kiszek, za- 
burzeniach przemiany materji, 
pokrzywce | swędzeniu skóry; 
naturalna woda gorzka Francisz 
‘ka Józefa usuwa z organizmu 
|substancje gnilne, zatruwające 
| organizm. Już dawno mistrzo- 
wie wiedzy medycznej uznali że 
woda Franciszka-Józeła jest je- 
|dynym pewnym środkiem prze- 
| czyszczającym dla organizmu. 
Żądać w aptekach I drogerjach 


20.00. Słuchowisko wesołe. Transmsja 
Zespół 


wypowie por. Cyprian Jabionowski; 


A. T. policyjny, sportowy i na 


komunikat Tow. Zachęty do Hodowli Kom w Pol-| nej z dancinzu „Oaza“. 


zzz Ź. 


T-go czerwca 1930 roku W] 


|mobilizują się w kierunku walki | 
|organizacyjnej, a praca sporto- 
[wa leży tymczasem odłogiem, | 
| Różne kryzysów tych obser- | 
wujemy przyczyny, W jednych | 
| organizacjach — powstają zatar- 
|gi z czołowymi zawodnikami, | 
którży czasem roszczą 
| wygórowane pretensje, 
|lecz nierzadko również i władze 
zapominają, ile klub ich za-| 
wdzięcza zwycięskim wysiłkom 
zawodnika. Przy panującej ten- | 
|ldencji czynienia jaknajwięk- 
|szych ułatwień wybitnym zawod 
nikom, zdarzają się wypadki, w 
|których dla tych czy innych 
względów bez skrupułu utrąca 
|się zasłużonego członka klubu. 

W innych znowu organiza- 
cjach jesteśmy 

świadkami zatargów 

lo władzę, o formy organizacyjne | 
f o sposoby wykonywanej pracy, 
Zjadają się bez reszty dwa obo- 
zy, z których każdy posiada wła 
p zasługi, każdy legitymule się 
|poważną wkładką dokonanej pra 
|cy i gorącą chęcią pracowania | 
|nadal. Walka idzie na ostre i| 
|kończy się rezultatem smutnym: 
feden z obozów walczących prze 
|grywa | usuwa się z pola pracy, | 


i 


|bunku, a na podstawie tego 
werdyktu trybunał skazał go | 


|na 4 lata ciężkiego więzienia. 


| „Poco nam Hollywood?" po- 
wiedział sobie Andre Hugon, 
wybitny reżyser francuski — 
„mamy przecież Afrykę. która 
liest najlepszą oprawą do ple- 
nerów na świecie. | tak p. 
|wstał przępiskny ihn „Muzul= 
przeróbka znanej po- 
wieści Teodora VWalenci p. n. 
„Jasmina“. 

| „Muzulmanka' to nietylko | 
barwna i subtelna opowieść mi- | 
lłosna. to zarazen ceniv przy- 
czynek do psycholocji Judzi 
(Wschodu. tak często szlachet- 
nych, bohaterskich-1 dostojnych 

w swej pozornej dzikości. 

Osnowa dramatu jest bardzo 
| prosta. Tunis. Pałac z prze-| 
pychem urządzony emira Åf- | 
sena. Jego młoda żona jest pół 
krwi europejską. to też nagina 
się z trudnością do swego oto- 
|czeńia, Dr. Hektor Grandier. 
Miłość. Miłość niebezpieczna 
lw kraju, gdzie zdrada małżeń- | 
ska karana jest śmiercią, Lecz 
| ani Jasmina anl Hektor nie chcą 
kochać się skrycie. nie chcą kła 
mać, oboje pragną spojrzeć Af- 
senowi prosto w oczy. Dra- 
Imat. W trakcie gwałtownej 
sceny z mężem. Jasmina pada 
martwa. Oskarżonemu o mor- | 
derstwo. Afsenowi grozi kara 
śmierci. Lecz w ostatniej 
chwili... 

Nie ujawnimy końcowej nie- 
spodzianki, wieńczącej ten pięk 
ny film silnym efektem. 

Role główne: Jasmlny i Hek- 
|tora — są popisem dyskretnej i 
głęboko wyczutej gry 

takich wirtuozów. 
uroczej Hugeutte Duflos i 


| 


jak 


| 
| Podczas gdy słynny bokser 


i mistrz światowy W boksie 

ciężkiej wagi, Gene, Tunney, 

|bawi na wyspie Brioni, u wy- 
brzeży włoskich, równocześnie 
z kompozytorem Ryszardem 
Straussem i Bernardem Shaw, 

lużywając tam morskiego pO- 

paana | możliwej wytwornej 
samotności, w Ameryce 

| zatantowano jego willę 


| 


ma kapitały w tamtej- 


|jakie 
które możnaby 


lszych bankach, 


ljakiej p. Katarzyny King-Fogar 


d pro- |ty, która w ten sposób chce sd- |twierdząc, 
gram: 23.00 Transmisja muzyki lekkiej I tanecz- |bje zapewnić ściągnięcie z Tun 


neya odszkodowanie, © jakie 


zo, 


|szych spraw, 


na którym mógłby być użytecz- 
nym, i gdzie nigdy niema nadmia 
ru, a zawsze są braki 

rąk do pracy. 

Jeszcze w innych wypadkach 
toczą się walki na tle osobistych 
zadrażnień, animozyj, uprzedzeń 
Skutek jest zawsze ten sam; 
ktoś przegrywa i odpada z sże- 
regów najczynniejszych pracow* 
ników. 

Wszystkie kryzysy organiza: 
cyjne, niezależnie od przyczyn 
powodujących je, przynoszą zaw 
sze poważne szkody intensyw* 
ności pracy, 

Hamują rozpęd 
i odwracają uwagę od donioślej. 
a także na długi 
okres czasu osłabiają tempo iza 
kres pracy. 

Ileż razy powtarzać musimy, 
że jedynie zgodny wysiłek daje 


|rezultaty odpowiadające zamie« 


rzeniom. Młody nasz sport wiele 
ma jeszcze do zrobienia, aby za« 
spokoić potrzeby całej młodzie- 
ży polskiej i stanąć na poziomie 
dorównywującym klasie zachod- 
nio-europejskiej. Jeśli na drodze 
wytężonej pracy, która nas do ce 
lu tego prowadzi, stawać będą 
kryzysy i przesilenia organiza- 
cyjne, opóźniające 
bieg rozwoju, 
osłabiające tempo naszej pracy 


|— wydamy sami na siebie bole- 


sny wyrok, Te kamienie, które 
wzajemnie rzucamy sobie pod 


[nogi trzeba będzie przecież ust 


nąć własnemi rękami! 


DO SPRZEDANIA 
autobus marki „Forda” mało us 
żywany. Pabjanice, Narutowi- 
cza 22, 


na Ahia dab W a ani 
Afryka zamiast Hollywood! 


Śmierć za zdradę małżeńską. 


znakomitego Leon Mathot. Go» 
rący żar Afryki i urok prze- 
dziwnego egzotyzmu nadają 
„Muzulmance* fascynujący ko- 
loryvt niezwykłego piękna, (e) 
how 


Wtyłł... 


Szofer: — Musimy się cô- 
naé, bo inaczej grozi nam Kä- 
tastrofa, 


xX 


Takiemu bogaczowi jak Tunney 


nie trudno będzie zapłacić. 


mz 


zaskarżyła. 

Pani Fogarty twierdzi mia: 
nowicie, że Tunney nie dotrzy. 
mał przyrzeczenia poślybienia 
jej. Poznać go miała w r. 1913 
w Hostprinzs, podczas jego tre 
ningu, za jego namową rozwio 
dła się z poprzednim swym mę 
żem. aw pięć dni po rozwo- 
dzie Tunney miał oficjalnie põ- 
prosić o jej rękę, ale teraz, w 


wygłost prot. Bohdan Rich- |w Stamiord w Stanie Connęti- | Europie, znalaz] sobie inną ż0= 
19.56 Sy- |cut i przeprowadzono śledztwo | nę. 


Te wszystkie, rzeczywiste, 
czy wymyślone, krzywdy, pa= 
ni King-Fogarty likwiduje so 


500.000 dolarów, 
że takiemu boga: 
czowi. jak Tunney, nie trudna 
ja zapłacić. 

ih 


zt. E 


lop tysięcy funtów 


k. szterlingów 

„dla sumiennych 

„pracowników 
od dyrektora. 


+ Dyrektor naczelny znanej an 
Gelskiej wytwórni gramofono- 
wej 


„Columbia Gramophone 


Pan p. Louis Sterling, ob-| 
hądził w tych dniach 50-lecie | 


swych urodzin, 


e Dla upamiętnienia tej uroczy | 
kości p. Sterling rozdał między | 
racowników przedsiębiorstwa | 


solumbia 100 tys, f, szterlingów 

(około 4,300.000 zł.). 

wyższą rozdzielono między 

| 100 osób 

W stosunku do lat, przepracowa- 

nych w przedsiębiorstwie, 
Jubilat wystosował przytem 


do swych pracowników pismo, w' 


którem oświadcza, że sumę tę za 


pisał był w testamencie, ale za-| 
miar swój cofnął, uważając, że | 


nic nie toi na przeszkodzie 
iwcześniejszemu obdarowaniu za 
służonych 

i pracowników firmy, 
którym nie chciał kazać wycze- 
kiwać swej śmierci. 

Wśród obdarowanych są rów 
nież przedstawiciele tej firmy, 
pracujący w 8 krajach obcych 
poza Anglją, 


— X— 


Młode kobiety piją 
cocktail kwartami. 


Nowe 
niebezpieczeństwo. 

„ Moda picia bardzo wprawdzie 
smacznych, ale groźnych dla 
zdrowia mieszanin trunków al- 
koholowych, zwanych cocktaila- 
mi z powodu barw  opalizują- 
pych, przypominających 

ogony kogucie, 
kà która przywędrowała do Eu- 
ropy z za oceanu — przybrała 
ta 


wielkie rozmiary na zacho- | 


dzie, zwłaszcza wśród młodsze- 


go pokolenia obojga płci, że zna- | 


ny neurolog francuski, prof, Guil- 


Jain, był zmuszony ostrzec pu- | 


Iblicznie na jednem .z ostatnich 

ee paryskiej akademii le- 
arskiej ogół przed grożącem mu 

tiebezpieczeństwem. 

Dzięki agitacji, przectwko 
fmadużywaniu alkoholu, stwier 
pesa zmgjejszenie się alkoho- 
lizmu w Szerokich warstwach 
społeczeństwa francuskiego, na- 
omiast wśród inteligencji fran- 
cuskiej alkoholizm się wzmaga 
jwskutek właśnie mody cockta- 
ilowel. 

Prof, Guillain oświadcza, że 

bec przyjemnego smaku cock 
ailów i rozmaitych, bardzo po- 
Fiagajaeyek smak I wzrok spo- 
obów ich przyrządzania, uży- 

anie cocktailów iozpoważóch. 
ito się też ogromnie: nawet 


pwśród 
płci pięknej. 
Tymczasem pozornie chło- 
dzący i łagodny cocktail jest pra- 
wdziwą trucizną, wywołującą zą_ 
jburzenia żołądkowe, zdenerwo- 
anie, a nawet objawy epilep- 
jtyczne, Prof, Guillain przypisuje 
'jteż używaniu cocktailów wiele 
katastrof autowych 
_ „Prof. Sergent popiera swego 
olegę w tem jego wystąpieniu 
rzeciwko cocktailowi i wyli- 
zając rozmaite choroby, wywo- 
fane przez tę mieszaninę, stwier 
dza, że wskutek mody picia cock 
pailów wiele już młodych kobiet 
stało się alkoholiczkami, 
Wobec opinij powyższych, 
paryska kademja lekarska zasta 
wia się nad kwestją, czy nie na 
eżałoby polecić rządowi, aby o- 
acował projekt prawa, zaka- 
zującego wyrobu i sprzedąży 
pocktailów, tak, jak swego cza- 
u zakazano wyrobu i sprzeda- 
ży trującego absyntu. 
{ 


Sumę po- 


[zagroziła śmierć głodowa. 
5 


Wędrówki narodów należą 
do faktów historycznych, lecz 
mało komu jest wiadome, że od 
czasu do czasu odbywają się wę- 
drówki zwierząt, oparte na tych 
samych motywach: chęci ucho- 
wania 

egzystencji od zagłady, 

W roku 1926 zima w Lapo- 
nji rozpoczęła się od wczesnych, 
wielkich śniegów, których gór- 
na powierzchnia wprawdzie od- 
tajała, lecz po pewnym czasie 
zamarzła znowu, tworząc twar- 
dą powłokę lodową. Stało się 
to w końcu listopada I było przy 
czyną dziwnego, wstrząsające- 
go, niemal katastrofalnego zja- 
wiska w życiu przyrody Lapo- 
nji. Dotąd reny żywiły się w la- 
sach tak zwanym mchem renim, 
pokrywającym ziemię lasów. Z 
chwiłą gdy to skąpe ich zimowe 
pożywienie zostało im odjęte, 
dzięki nieprzeniknionej war- 
stwie lodu, 30,000 renów, prze- 
bywających w lasach Laponii 
Pra- 
śnąc jej uniknąć, masy zwierząt 
udały się na wędrówkę, Szły 
coraz dalej, wtargnęły do szop 
z sianem, w których Panda 
cy ukrywali swoje 

niewielkie zapasy siana, 


potrzebnego im dla krów i oœ- 


D 
Z 243 sztuk teatralnych 


zaledwie 20 cieszy się powodzeniem. ld 


„W Niemczech istnieją 243 te-|1.117 aktorek, 768 śpiewaków, 


try. z tego 152 
wanych przez miasto czy pań- 
stwo (doliczyć należy 300 trup 
iwędrownych). Tylko 70 gra 
przez cały rok, 70 — odd 7 — 8 
miesięcy w roku. W ubiegłym 
sezonie 121 teatrów subwencjo 
nowanych zatrudniało 
| 568 kapelmistrzów, 

790 reżyserów, 1.755 aktorów, 
Y 


subwencjono- {631 kobiet 


XxX 


i 447 mężczyzn, w 
balecie 725 tancerek i 99 tance- 
rzy, chórzystów było 1.654, 
chórzystek 1.656. Do tego na- 
leży dorzucić 483 fryzjerów i 
6.620 osób personelu technicz- 
nego. Na 243 scenach wysta- 
wiorńo 339 nowych sztuk, przy- 
czem zaledwie 20 zdobyło wiel 
kie powodzenie. » 


EITRI 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


Joanna d'Arc. 


Na filmie rolę Dziewicy Orleańskiej odtworzyła śliczna paryżanka, Simone Genevois. Film z jej udziałem wyświe- 
tlany jest w Polsce pod protektoratem ambasadora Francji, p. Laroche'a, 


UCIECZKA ZWIERZĄT PRZED ZAGŁADĄ. 


Najazd 30 tysięcy głodnych renów. 


Nieoblicza 


wiec, wywołując tem najściem 
niezliczone, nie dające się na- 
prawić szkody, niezależnie od 
tego, że zapasy te starczyć nie 
mogły dla olbrzymiej masy wę- 
drownych renów, 

Wędrówki renów zdarzają 
się nawet w normalnych cza- 
sach, Przechodzą z miejsca na 
miejsce, zmuszając Lapończy- 
ków, dla których reny są nie- 
zbędne, do zrywania namiotów 
i pójścia za niemi wślad wraz z 
namiotami i całym inwentarzem 
domowym. 

O ile reny znajdą się niekie- 
dy na torze kolejowym podczas 
takiej wędrówki, wywołują ka- 
tastrofy, jak miało to miejsce 

rzed kilkoma laty na szwedz- 
kiej odnodze kolei Riksgraense, 
gdzie w rezultacie uruchomić 
musiano specjalny pociąg dla u- 
sunięcia z toru 
zabitych renów, 

Niedaleko Teodozji (portu 
nad morzem Czarnem) zdarzyło 
się przed dwoma laty, że ma- 
szynista pociągu  pośpiesznego 
nie mógł rozróżnić szyn kolejo- 
wych podczas jazdy, Zmuszo- 
ny do zatrzymania pociągu — 
stwierdził, że nietylko tor kole- 
jowy, lecz i znaczna przestrzeń 
gruntu, na powierzchni 1 kilo- 
metra przynajmniej, pokryta by 
ła masą wędrujących — żab. 

Przyczyną tej wędrówki by- 
ła wielka susza, skutkiem któ- 
rej wyschły bagna, w których 
otąd przebywały żaby. W 
pragnieniu ustrzeżenia się od 
śmierci głodowej, wyruszyły w 
drogę wgłąb kraju. Po drodze 
swej natrafiły “ 

na tor kolejowy, 
wywołując fakt dotąd nienoto- 
wany zatrzymania pociągu poś- 
piesznego przez żaby, 

W listopadzie 1927 roku za- 
uważono w dolinie Lei, przy- 
pływu Tamizy, ogromne masy 
wędrujących szczurów, Wylew 
rzeki zmusił je do ucieczki w 


Odbito na własnej 
<rzy ul. 


ine straty. 


dolinę į szły taką zwartą masą, 
że żaden wóz nie mógł utoro- 
wać sobie drogi na gościńcu. 
Dopiero po wypuszczeniu na 
nie auta ciężarowego, rzuciły się 
ze spadku drogi do sąsiedniego 
lasu, 

Podobne masy wędrownych 
szczurów ukazały się w roku 
1899 w West-Sussex, w Anglii. 
Było ich tak wiele, że ludzie o- 
bawiali się opuszczać domo- 
stwa, a psy uciekały przed nie- 
mi, Pojawiły się jednak i znik- 
nęły, niewiadomo skąd i dokąd. 

W zeszłym roku w Południo- 
wej Afryce miały miejsce wę- 
drówki zwierząt, o rozmiarze 
których u nas pojęcia być nie 
może, ponieważ chodziło o 
wielkie zwierzęta: gnu, żebry I 
antylopy. 30,000 gnu, np. wtar- 
gnęło do stepów, niszcząc į tra- 
tując 

zasiewy farmerów, 
Nie było innej rady, prócz wy- 
strzeliwania napastników, co 
spowodowało ciężką pracę u- 
suwania trupów. 

połowie zeszłego stulecia 
amerykańskie dzikie bawoły, t. 
żw. bizony wędrowały jeszcze 
miljonowemi stadami, lecz zabi- 
jano je także miljonami, ponle- 
waż przedewszystkiem należało 
do sportu myśliwskiego polo- 
wać na bizony i zdobywać tem 
sławę myśliwską. 

Największe masy wędrują- 
cych zwierząt widuje się przy 
wędrówce owadów, które swo- 
jem! niezliczonemi stadami nie- 
jednokr. już zatrzymywały pocią 
gi; np. liszki kapustników, lub 
roje szarańczy, W roku 1921 
szarańcza pojawiła się w Jo- 
hannesburgu w Południowej A- 
fryce w takiej ilości, że powie- 
trze na przestrzeni 250 klm, 

było zupełnie czarne, 
Po odejściu jej wszystkie drze- 
wa były ogołocone z liści, a za- 
siewy zniszczone do ostatniego 
źdźbła słomki, W roku 1880 


maszynie rotacyjnej 


Zawadzkiej Nr, 3. 


przeleciał nad Warszawą — jak 
|opowiadają — rój jętek. Ciąg- 
|nął się — podobno — przez całe 
|trzy dni, budząc nieopisaną pa- 
nikę, ponieważ wielkie owady, 
przelatując, uderzały o szyby, 
jak kulki gradowe, 

Zabawne zdarzenie miało 
miejsce w jednem z uzdrowisk 
zagranicznych, na Górnym Ślą- 
sku w roku 1922, gdy podczas 
koncertu orkiestry zdrojowej, 
zjawił się rój motyli, osiadając 
na instrumentach, pulpitach, nu 
tach i krzesłach Suki kantów, a 
nawet na okularach poszczegól- 
nych członków orkiestry, Wkoń 
cu nie było innej rady jak 

przerwać koncert 
i ratować się ucieczką, 

Widowisko bardzo rzadkie, 
lecz niesłychanie wstrętne sta- 
nowi wędrówka stonóg, jaka się 
zdarzyła w roku 1921 w Ame- 
ryce na linji kolejowej Baltimo- 
re—Ohio, Z lasu wyszedł pe- 
wneśgo dnia rój stonóg (fontaria 
virginensis) rozprzestrzeniając 
się na powierzchni około 30 
hektarów. Napadły na domo- 
stwa I łąki, tak, że bydło paste- 
wne wkońcu odmówiło przyjmo 
wania pożywienia. Szkody po 
przejściu roiu były nieobliczal- 
ne, 


Okazuje się, że w Japonii, 
tak samo jak w Europie, młode 
kobiety, pragnące wyjść zamąż 
uciekają się do ogłoszeń w 
dziennikach. i 

Oto jedno z takich ogłoszeń: 

„Jestem piękną kobietą, z 
| włosami podobnemi do obło- 
ków, z twarzą podobną do 
kwiatka, z talją tak gibką 

jak wierzba, 
z brwiami jak półksiężyce. Po- 


Jestem piękną kobietą 


z talją gibką jak wierz”? 
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